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»Przyrzekamy, że z honorem będziemy nosić Jego imię«

Uroczyste zobowiązania górników i włókniarzy
w dniu nadania zakładom pracy imienia Stalina

14 bm. odbyło się uroczyste zebranie załogi kopalni „SOSNOWIEC** z
okazji przemianowania nazwy kopalni 
FA STALINA*.

Wielokrotny przodownik pracy, nad 
górnik Władysław Bargiela oświadcza 
wśród entuzjazmu zebranych; „Dumni 
jesteśmy, że kopalnia nasza nosić bę
dzie imię Wielkiego Stalina, imię któ
re jest dla nas symbolem zwycięstwa 
i twórczego, socjalistycznego budow- 
nictwa“.

„Aby stać się godnymi tego za
szczytu — dodaje sztygar oddziało
wy Władysław DWORACZEK — u- 
trzymamy naszą przodującą pozycję 
w przemyśle węglowym, aby w co
dziennej pracy zasłużyć na wielkie 
wyróżnienie, o które wystąpiliśmy**. 
W apelu załogi kopalni „Sosnowiec** 

przodującego zespołu górnictwa pol
skiego czytamy m. in.:

Towarzysze — górnicy kopalni, 
która swoją pracą zdobyła w Dzień 
Górnika zaszczytne wyróżnienie ze 
strony naszego Rządu, otrzymując 
order Sztandar Pracy! Yv uzien 0̂ 
grudnia zwiększymy nasze wysiłki, 
zmobilizujemy wszystkie siły, zwięk 
szymy wydobycie węgla i w ten spo
sób najgodniej uczcimy dzień uro
dzin Wielkiego Stalina. Dzień 20 
grudnia będzie dla nas dniem wiel
kiej stalinowskiej pracy.
Przodownicy pracy! Brygady zespo

łowe! Wszyscy towarzysze pracy w ca
łej Polsce!

Oficjalna wizyta
m i n i s t r a  W y s z y ń s k i e g o  
w Republice Niemieckiej

BERLIN (PAP). 14 bm przybył z 
Paryża do Berlina jako do stolicy 
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej z pierwszą oficjalną wizytą, mi
nister spraw zagranicznych ZSRR 
Andrzej Wyszyński Min. Wyszyński 
jest gościem- rządu Republiki.

.Sosnowiec** na kopalnię „im. JÓZE-

Wzywamy Was wszystkich, abyście 
pciszli za naszym przykładem i sta
nęli 20 grudnia do wzmożonej i ofiar 
nej pracy ku czci Wielkiego Wodza 
proletariatu całego świata, najlepsze
go przyjaciela narodu polskiego, nasze 
go oswobodziciela i nauczyciela — 
Wielkiego Stalina.

Towarzysze! Przyrzekamy wobec 
wszystkich ludzi pracy, przed całą

polską klasą robotniczą, że 2 hono
rem nosić będziemy imię Wielkiego 
Stalina, że stałymi sukcesami pro
dukcyjnymi okażemy, że jesteśmy 
godni tego zaszczytu.

Imię Wielkiego Stalina prowadzić 
nas będzie do wielkich zwycięstw w 
planie 6-letnim“.
Podobne uroczyste zebranie odbyło 

się w sali domu kultury łódzkich włók 
niarzy z powodu przemianowania PZ 
PB Nr 1 na Państwowe Zakłady Prze 
mysłu Bawełnianego im. Józefa Sta
lina.

Polscy naukowcy patrzą z  ufnością w przyszłość
List prof. Mazura do Generalissimusa Stalina

Z okazji 70 rocznicy urodzin Gene
ralissimusa Stalina, prof Uniwersy
tetu Warszawskiego Stanisław Ma
zur, wysłał do Moskwy depeszę, w 
której czytamy na, in.:

Rozwój nauki w państwie, to spra
wa o wielkim znaczeniu, bo jej stan 
decyduje dziś w poważnej mierze o 
gospodarczej i kulturalnej potędze. 
Nauka przeżywa okres świetnego roz
woju. Wielkie odkrycia naukowe, do
konywane niemal bezustannie, znaj
dują liczne i doniosłe zastosowania 
praktyczne. Ale w ustroju kapitali
stycznym burżuazja wykorzystuje wy-

Wystarczy jednak przyjrzeć się 
życiu >v Zw Radzieckim, aby una
ocznić sobie, jak dobroczynny i po 

ł tężny wpływ wywiera rozwoj nau
ki na podniesienie stopy życiowej 
i poziomu kulturalnego ludzi w wa
runkach socjalistycznego ustroju, 
w którym nie ma już miejsca na 
wyzyskiwanie wyników badań nau
kowych dla interesów jakiejś gru
py uprzywilejowanej, nauka jest w 
najzaszczytniejszej służbie, służbie 
całego narodu.
W naszym kraju, który dzięki hi

storycznym zwycięstwom Zw. Radziec
niki badań naukowych dla swoich egoi kiego wstąpił na drogę wiodącą do 
stycznych interesów, dla wzmożenia socjalizmu, stoimy przed pilnym zada- 
wyzysku mas pracujących, a nie na ; niem przebudowy i przyśpieszenia roZ' 
ich pożytek.

Faszyzm w ostatniej wojnie świa
towej zaprzągł naukę dla swoich 
zbrodniczych celów. A dziś imperia
lizm usiłuje wykorzystać odkrycia z 
dziedziny atomistyki dla szantażu na 
wielką skalę, w zimnej wojnie ze Zw. 
Radzieckim i państwami demokracji 
ludowej. W ten sposób znowu jeden z 
wyników badań naukowych, zamiast 
służyć sprawie podniesienia poziomu 
życia łudzi — ma służyć — w rękach 
imperialistów, w postaci bomby ato- 

rmowęj’- — sprawie zniszczenia.

woju nauki. Rozwiązanie tego zada
nia to przyśpieszenie rozwoju nasze
go gospodarstwa narodowego i tym 
samym skrócenia naszej drogi do so
cjalizmu. Polscy pracownicy nauki 
starają się rozwiązać to wielkie zada
nie w oparciu o doświadczenie Zw. 
Radzieckiego i nie wątpią, że i w ich 
kraju rozkwitnie w pełni taka nauka, 
która *— jak powiedzieliście raz —

Sala rozbrzmiewa potężnym okrzy
kiem „Niech żyje Józef Stalin**, gdy 
przewodniczący Rady Zakładowej ob. 
Augustyniak ogłasza przemianowanie 
zakładów. Ponad tysiąc robotników, 
stojąc śpiewa „Międzynarodówkę**.

Entuzjazm wzmaga się, gdy na rpów- 
nicę wchodzi jeden z najstarszych ro
botników zakładów, uczestnik walk 
1905 r., członek SDKPiL, następnie 
KPP, przodownik pracy wykończalni 
— ob. Woźniak.

„Ja, jako stary pracownik tych za 
kładów, jako stary KPP-owiec dum
ny jestem, że mogłem dożyć dzisiej
szego, wielkiego dnia, na który tak 
jak ja, czekało tysiące robociarzy 
łódzkich, maszerujących w latach 
międzywojennych ulicami Łodzi i 
wznoszących okrzyki: „Niech żyje 
Stalin**; „Niech żyje Związek Socja 
list^eznych Republik Rad**.
Bili Nnas granatowi policjanci, wyrzu 

cali nas na bruk kapitaliści. Lecz dziś 
widzimy, że trud nasz, nasza watka 
prowadzona w myśl wskazań i pod 
przewodnictwem Józefa Stalina, nie 
poszła na marne. Dziś dane jest nam 
przeżywać ten dzień, kiedy nasza fabry 
ka z której przepędziliśmy Scheible 
rów, Grohmanów i sanącyjnycń dyrek
torów, ma zaszczyt nosić imię naszego 
kochanego, wielkiego wodza i nauczy
ciela — Józefa Stalina.

Przyrzekamy Ci, niezwyciężony 
Wodzu — mówi ob. Woźniak — że 
będziemy stać wiernie i nieustępli
wie w walce o ideały, którym poświę 
ciłeś cale swe życie i wszystkie siły. 
Przyrzekamy, że słuchać będziemy 
Twoich wskazań, jak rozkazów, które 
prowadzą i zaprowadzą całą klasę 
robotniczą świata do socjalizmu**. 
Skandowany okrzyk: „Sta — lin, 

Sta — iin*‘ wita również przemówie
nia przodownic pracy: Kocjasz, Se- 
weryniak i Michalskiej, które dla ucz
czenia wielkiego dnia składają zobowią 
zania wydajniejszej niż dotychczas

Dary dla
Józefa Stalina
W spaniały b łękitny globus — 

dar uczniów Technicum  w B y
tom iu  — obraca się wolno i mar 
jestatycznie. Czerwone św ia teł
ka w ytyczają orarnice dwu świa
tów  — św iata socjalizm u , de
m okracji i pokoju i św iata im 
perializmu. niewoli i histerii 
w ojennej. Obok globusit dwa 
wspaniałe kryszta ły  jelenio
górskie.

Z boku w ielki tort od Wedla 
ozdobiony figurką z czekolady

W pierwszą rocznicę Kongresu Zjednoczenia
Wypowiedzi Prezydenta Bieruta
i premiera Cyrankiewicza

W organie KC PZPR „Trybunie L u d u u k a z a ł y  się wypo
wiedzi Prezydenta Bieruta i Premiera Cyrankiewicza w pierwszą 
rocznicę Kongresu Zjednoczenia, które poniżej zamieszczamy:

Od historycznego Kongresu, który utrwali) jedność polityczno 
organizacyjną klasy robotniczej, wyrosła niezrównanie jej rola i jej zna
czenie — jako siły przodującej w narodzie i państwie.

Coraz szybciej i coraz wspanialej rozwija polska klasa robotnicza 
swoje siły twórcze. Pogłębia się jej świadomość i odsłaniają się wy
raźnie drogi, wiodące w przyszłość jasną i promienną.

Gwiazdą przewodnią jest wielka idea Socjalizmu, wzorem przeku
wania jej w rzeczywistość jest zwycięska Partia Lenina i Stalina, jest 
nowe, twórcze i radosne życie narodów Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich.

Rok, który upłynął od historycznego Kongresu Zjednoczenia — to 
rok wielkiego przełomu w myślach i w czynach, w dążeniach i osiągnię
ciach, w ideologii i organizacji, w partii i w masach pracujących.

Rośnie w Polsce nowy człowiek — wolny, świadomy, zdolny do 
wielkich uczuć i do wielkich czynów.

Rośnie w Polsce siła potężna, zdolna do dźwignięcia wzwyż dzie
jów narodu, zdolna do twórczego udziału w wielkim wyzwoleńczym 
pochodzie ludzkości.

Źródłem tej siły jest polski lud pracujący, którego przewodniczką 
jest klasa robotnicza, a chorążym — Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza.

Wsparci o tę siłę, wzbogaceni doświadczeniem i jasną ideą prze
wodnią — przyśpieszajmy śmiało tempo naszego marszu!

Mamy drogę otwartą i pewną!... Plan działania — sprawdzony 
i porywający!...

Naprzód więc! Do socjalizmu!
BOLESŁAW BIERUT

nie odgradza się od narodu, lecz go ____ *̂**,***0
towa mu służyć, gotowa przekazać j pracy oraz wzy wają wszystkich robot-
narodowi wszystkie swoje zdobycze, | ników okładów do socjalistycznego
która obsługuje naród nie pod przy-f.współzawodnictwa.
musem, lecz dobrowolnie, z ochotą. Robotnicy przyjmują następnie pro

polscy pracownicy nauki, za wspa- jekt: wysłania listów do Generalissimu
niałym wzorem swoich radzieckich ko- j ga Stalina i przewodniczącego Ogólno- 
legów, pragną skierować swoje wy- p0}sk;eg0 Komitetu Obchodu 70 Rocz- 
siłki w kierunku podporządkowania nicy Urodzin j 6zefa Stalina _  Prezy. 
sil przyrody potrzebom człowieka, aby denta Bolesława Bieruta, 
podnieść stopę życiową 1 poziom kul- j STR 2 DALSZE
turalny szerokich mas piacujących jgANIA ŚWIATA PRACY 
swojego kraju

Polscy pracownicy nauki mogą 
patrzeć dziś z ufnością w przy
szłość. Przemiany w naszym kraju, 
którym to zawdzięczamy, stały się 
możliwe dzięki zwycięstwu Wiel
kiej Październikowej Rewolucji, 
dzięki powstaniu Związku Radziec
kiego, potężnego bastionu socjali
zmu, kierowanego przez WKP (b) 
pod Waszym przewodem 1 stąd pol
scy pracownicy nauki szczególnie 
serdeczne przesyłają Wam życzenia 
długich lat życia dla dobra całej 
ludzkości.

Z drajca, zbrodniarz i szpieg
Trajczo Kostow skazany na śmierć
K ary  więzienia dla jego wspólników

SOFIA (PAP) 14 bm.o godz. 20 Sąd Najwyższy Bułgarskiej Republiki 
Ludowej ogłosił wyrok w sprawie Kostowa i jego wspólników.

Sąd uznał b. wicepremiera — Ko- więzienia. Conczęw°wi i ChristowowI— 
stówa, b. min. Finansów — Stefano- j kary 15 lat więzienia.

Poza tym Sąd uznał b. radcę amba
sady jugosłowiańskiej w Sofii — Hadżi

ZOBOWIA 
Z OKAZJI 

70 ROCZNICY URODZIN GENERA 
LISSIMUSA STALINA).

wa, b. wicemin. Budownictwa — Pawio 
wa, b. wiceprzewodniczącego Komitetu 
Ekonomicznego — Naczewa, b. dyrek
tora zjednoczenia przemysłu gumowe
go — Gewrenowa, b. dyrektora dep 
handlu zagranicznego — Tutewa, b 
prezesa Bułgarskiego Banku Narodo
wego — Conczewa i b. radcy handlo
wego 'przy ambasadzie bułgarskiej w

Panzowa, b. przewodniczącego mace
dońskiego komitetu narodowego w Buł 
garii — Iwanowskiego oraz b. wyższe
go urzędnika Rady Miejskiej Sofii 
Bojalcelijewa WINNYMI ZDRADY 
STANU I ZBRODNI SZPIEGOSTWA. 

Sąd postanowił wymierzyć: Ifadźi
Moskwie Christowa WINNYMI ŻDRA i {‘anłoWowi -  karę 15 lat więzienia, 
- ! — -- - -  - - -  - - -  ---- — Iwanowskiemu — karę 12 lat więzieniaDY STANU ORAZ ZBRODNI SZPIE
GOSTWA I SABOTAŻU.

Sąd postanowił wymierzyć: Kosto
wowi — karę śmierci. Stefanowowi, 
Pawłowowi. Naczewowi, GewrenowTo- 
wi i TutewOwi — kary dożywotniego

oraz Bojalcelijewowi—  karę 8 lat wię 
zienia,
(NA STR. 2 ZAMIESZCZAMY PRZE- 
MÓWIENIA PROKURATORÓW i O- 
BRONY ORAZ OSTATNIE SŁOWO 
OSKARŻONYCH)

Przeszliśmy spory kawał drogi od wielkich dni Zjednoczenia polskiej 
klasy robotniczej.

Działo się to zaledwie rok temu.
A Partia i klasa robotnicza ma niewspółmiernie do krótkości tego 

okresu ogromne osiągnięcia ideologiczne i organizacyjne.
O czym to świadczy?
Jest to dowodem że Kongres Zjednoczeniowy sprzed roku był uko

ronowaniem całego długiego okresu walki o jedność, walki z rozbija- 
czami jedności, coraz to, lepszej realizacja jedności działania, coraz to 
lepiej funkcjonującego jednolitego frontu, długiego procesu krystalizo
wania się w potężniejącej walce z prawicą i z odchyleniem nacjona
listycznym rewolucyjnej platformy jedności.

Jest to dowodem że jedność dojrzewała w walce klasy robotniczej 
o utrwalenie władzy ludowej, w walce klasy robotniczej o przodow
nictwo w narodzie w uświadomieniu sobie przez klasę robotniczą 
rewolucyjnych zadań socjalistycznego budownictwa, w warunkach opar
cia naszego budownictwa o silę i pomoc Związku Radzieckiego, w wa
runkach mobilizacji międzynarodowych sił postępu do walki o pokój 
przeciw zachłannemu imperializmowi anglo-amerykańskiemu.

W ten sposób narastające fakty jedności działania, zacieśnianie 
jednolitego frontu, w oparciu o rewolucyjną PPR, w ogniu zaostrzającej 
się walki klasowej przerosło rok temu w organiczną, rewolucyjną jed
ność klasy robotniczej.

Z przełomu tego powstała nasza Partia — przodowniczka ludu pol
skiego w walce o socjalizm

Rok, który minął dowiódł jak ogromną siłę stanowi jedność klasy 
robotniczej i jak ogromną nową energię wyzwala w masach pracują
cych, budujących socjalizm jak podnosi rolę i autorytet klasy robotniczej.

Dlatego zadaniem naszym jest w dalszym ciągu utrwalać i pod
nosić na wyższy poziom świadomości rewolucyjnej jedność klasy 
robotniczej.

Czerpiąc silę naszej Partii z nauk Lenina i Stalina, z doświadczeń 
WKP(b), coraz bardziej przyśpieszać będziemy nasz marsz do socja
lizmu, służąc w ten sposób naszemu narodowi i wspólnej międzynaro
dowej walce o lepsze jutro całej ludzkości.

JOZEF CYRANKIEWICZ
15. XII 1949.

Życzenia pracujących
całego  św iata  
dla Generalissimusa Stalina

Masy pracu;ące całego świata przy
gotowują się do uczczenia dnia 70 
rocznicy urodzin Generalissimusa 
Stalina Podajemy niektóre z Otrzy
manych depesz:
CZECHOSŁOWACJA

Z Pragi wyi uszył do Moskwy spe
cjalny pociąg wiozący dary ludu cze 
chosłowackiego dla Józefa Stalina 
Wraz z darami udała się do Moskwy 
specjalna delegacja.
ANGLIA

Tysiące robotników Londynu zło
żyło już podpisy pod adresem powi
talnym do Józefa Stalina. Ambasada 
radziecka w Londynie otrzymuje set
ki listów z całego kraju z życzenia
mi i wyrazami głębokiej miłości dla 
Stalina.
NIEMCY

Na adres Tow Przyjaźni Niemie- 
cko-Radzieckiej w Berlinie przybyło 
16 wielkich skrzyń z darami od pra
cujących w Zachodnich Niemczech 
dla Generalissimusa Stalina.

P o lity k a  p o g a r s z a n ia  s to su n k ó w  z P o ls k ą

GODZI W ŻYWOTNE INTERESY FRANCJI
Schuman i Moch odmawiają odpowiedzi
na interpelacje poselskie

PARYŻ (PAP). W Zgromadzeniu Narodowym odbyła się dyskusju nad 
interpelacjami dotyczącymi stosunków polsko . francuskich. Interpelacje 
złożyli gauliista Barracbin, republikanin postępowy Chambeiron i komu
nista Biscarlet.

Gaullista Barrach!n oparł swą in
terpelację na oszczerczych wiadomo
ściach reakcyjnych dzienników fran 
cuskich W.edząc niewątpliwie z gó
ry jaka będzie odpowiedź Mocha. 
zwrócił się on do niego z zapytaniem 
czy prawdą jest. że „instytucje pol
skie we Francji, iak np. Zw.ązek Har 
cerzy zagrażaj a Republice Francu
skiej oraz czy nauczyciele polskich 
szkól podstawowych „wykładają tech 
nikę wojny domowej**.

Republikanin postępowy Cham
beiron wyraził głębokie zaniepoko
jenie z powodu polityki rządu fran 
cuskiego. zmierzającej niedwuznacz
nie do pogorszenia stosunków żarów 
no z Polską jak i z innymi krajami
demokracji ludowej Mówca domaga 
się położenia kresu tej polityce, po
nieważ godzi ona w żywotne intere
sy Francji.

Mówca podkreślił, że na podsta
wie konwencji francusko-polskiej 
z 1925 r. władze polskie miały pra 
wq aresztować Robineau ze wzglę

du na wysunięte przeciwko niemu 
oskarżenie. Faktem jest. że pana 
Robineau — powiedzaał ChambeŁ 
ron — przyłapano na prowadzeniu 
działalności która nie jest prze
widziana w jego funkcji.
Mówca skrytykował postępowanie 

rzadii, który aresztował załogę samo 
lotu polskiego wprowadzając w ten 
sposób średniowieczne pojęcie odpo 
wiedziainości zbiorowej 

Komunista Biscarlet wystąpił z tro 
terpelacją w sprawie .policyjnych za 
rządzeń powziętych wobec demokra 
tycznych organizacji imigrantów** 

Mówca podkreślił że rząd prze
śladuje demokratyczne organizaejt* 
imigrantów, opiekując się równo
cześnie antyfrancuskimi organiza
cjami faszystowskich zdrajców i 
ich plugawą prasą.

Biscarlei wskazał na to, że prześlą 
dowanie polskich organizacji demo 
kratyćznych we Francji jest jednym 
z objawów ogólnej linii polityki fran 
cuskiej 1 przypomniał że na jednym 
z poprzednich posiedzeń Zgromadze
nie Narodowego padło pytanie, „czy 
ambasady francuskie są kuźniami 

| szpiegostwa ?“ Pytanie to pozostało 
; dotąd bez odpowiedzi B scarlet do* 
magał się rozpoczęcia natychmiasto
wej ^debaty nad jego interepelacją
Harcerze -  najbardziej
niebezpieczni

i Min Schuman uchylał gię od kon
kretnęj odpowiedzi na interpelacje 
i zwrócił się do Zgromadzenia Naro 
dowego 2 prośbą o odroczenie dysku
sh

| Stanowisko Schumana poparł mini 
ster spraw wewnętrznych Moch, któ 
ry zacytowa.1 kilka spreparowanych 
dokumentów

Dokumenty te stwierdzają szczegół 
nie niebezpieczna dz.ałalność.. Zwią 
zku Harcerstwa Polskiego W tym 

, miejscu deputowana Braun zawołała 
i wśród ogólnej wesołości Dzieci poi 
| skię w, tocznie bardzo wcześnie sta. 

ją się dorosłymi ludźmi.

19 Polaków brutalnie wysiedlonych z Francji
przybyło do Berlina — w drodze do kraju

BERLIN (PAP) Przybyła tu w dro
dze do Polski nowa grupa wysie
dlonych z Francji Polaków. Grupa 
składa się z 19 osób, w większości 
inspektorów szkolnych 1 nauczycieli 
Są to: przedstawiciel Rady Narodo
wej Polaków we Francji na wschod
nią Francję — St. Kowalski, prezes 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego we 
Francji — Wł. Streng, naczelnik Zw 
Nauczycielstwa Polskiego — M. Pa
czyński, inspektorzy szkolni: Piotrow 
ski (Paryż), Oblamski (Strassburg), 
Szulc (Marsylia), Wachowiak (Lille), 
nauczyciele: J. Michalak, Genowefa 
Michalak, Renata Krleg, Genowefa 
Czudek, Al. Chury, W. Augustyn, Z. 
Bieliński, J. Kukliński, D. Pasiewicz, 
St. Bar, L. Glinkowski oraz 6-letnia 
Michalak Józefa, córka małżonków 
Michalak.

Z wyjątkiem rodziny 
inne osoby odłączono 
rodzin

Michalaków 
brutalnie od

Fala strajków we Włoszech
Protest tobotni ków przeciw a merykańskiej kontroli

Próby wymuszania „zeznań** 
przez policję francuską od wysie
dlonych nie różniły się w swej bru
talności od metod, zastosowanych* 
wobec uprzednio aresztowanych 
Polaków.

Nakazy wysiedlenia doręczono Po
lakom w większości wypadków o świ
cie, przy czym nikomu nie zezwolo
no na skontaktowanie się z ambasa
dą R P. i konsulatem polskim w Pa
ryżu Wszystkich Polaków pod eskor 
tą policji przewieziono do. granic'y 
strefy radzieckiej w Niemczech.

RZYM (PAP) W całej prowincji 
rzymskiej ogłoszony został 24-godzm- 
ny strajk powszechny wszystkich ka
tegorii robotników na znak solidarno
ści z chłopami, walczącymi o przyzna
nie im lężącej odłogiem ziemi obszar- 
niczej.

Strajkujący manifestują poza tym 
swe oburzenie przeciwko gwałtom 
dokonywanym pr2ez policję w sto
sunku do chłopów, którym odbiera 
ne są narzędzia, służące do upraw> 
roli.
Zapowiedziany też został 2 4 - g O -  

dzinny strajk urs.ęuoik{ów państwo
wych w całych Włoszech. ;

RZYM (PAP). W fabrykach Mediola 
nu i okolicy odbywają się manifesta
cje w obronie pokoju. Manifestacje te 
rozpoczęły się kilka dni temu w zwią
zku ? misją Jacobsa. mającego przy
być dó Włoch w charakterze kontro
lera wojskowego Robotnicy codzien
nie przerywają w Mediolanie na kilka 
godzin pracę.

Na zebraniach fabrycznych robot
nicy protestowali przeciw zobo
wiązaniom wojskowym, powziętym 
w Paryżu przez włoskiego ministra 
wojny Paccto^' -o oraz przeciw 
przybiciu w najbliższym czasie do 
Wioch wojskowego kontrolera ame
rykańskiego, lwiego ambasadora 
USA w Pradze Jarobsa.

Dygnitarz hitlerowski
skazany na śmierć

W trzecim dniu rozprawy przeciw
ko b dygnitarzowi hitlerowskiemu 
Boepplowi. Sad Apelacyjny w Kra
kowie uznając, że Ernest Boeppel wi
nien jest zarzuć mych mu w akcie 
oskarżenia czynów, wydał wyrok ska
zujący go na karę śmierci, utratę 
praw publicznych i honorowych na 
zawsze oraz przepadek całego mie
nia.
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Przy militarnej pomocy Tito, banda Kostowa
dążyła do likwidacji niepodległości Bułgarii
Przemówienia prokuratorów w procesie sofijskim

SOFIA (PAP). W dalszym ciągu przemówienia (pierwszą część przemó 
wienia podaliśmy w numerze wczorajszym) prokurator naczelny Władimir 
Dimczew podkreślił, że grupa spiskowa Trajczo Kostowa była ściśle zwią
zana z bandą titowską i z wywiadem angielskim i am ery kańskim.

Oskarżeni dążyli do utworzenia Fe
deracji południowo - słowiańskiej pod 
kierownictwem Tito. Rozwinęli oni 
działalność, zmierzającą przede wszy
stkim do oderwania Kraju Piryńskie- 
go od Bułgarii i przyłączenia go do 
Jugosławii.

Opracowany przez titowców i grupę 
Trajczo Kostowa projekt Federacji po 
łudniowo - słowiańskie] OZNACZAŁ

Wojsko obsługuje
elektrownie w Anglii

LONDYN (PAP). Sprowadzenie od
działów wojskowych do obsługi ele
ktrowni, których robotnicy ogłosili 
strajk, zaogniło sytuację w okręgu 
londyńskim.

We wtorek do strajku przystąpiło 
1600 robotników wielkiej elektrowni 
londyńskiej w Barking. Komitet straj 
kowy stwierdził, że wyłącznym po
wodem strajku jest protest przeciwko 
użyciu wojska do obsługi pierwszych 
trzech elektrowni.

Robotnicy oddalonych od Londynu 
elektrowni odmówili posługiwania 
się „prądom łamistrajkowym1*, pocho
dzącym z elektrowni obsadzonych 
przez wojsko.

Na wiecu delegatów 24 elektrowni 
okręgu londyńskiego uchwalono rezo
lucję domagającą się natychmiasto
wego wycofania wojsk z elektrowni

1400 robotników elektrowni lon
dyńskich w Deptford i Dattersea oraz 
w Fulham Hackney i Acton ma po
wziąć w czwartek decyzje w spra
wie ewentualnego ogłoszenia strajku 
solidarnościowego.

Lasy wiatrochłonne
w dolinie Wisłoki

Ministerstwo Leśnictwa wspólnie z 
Ministerstwem Rolnictwa i Reform Kol 
nych opracowuje plan pokrycia Doliny 
Dukielskiej pasami lasów wiatrcchłon- 
nych w celu osłabienia siły niszczącej 
wiatrów, wiejących od Przełęczy Du
kielskiej w doliny rzek Wisłoku i Wi
słoki.

Pasy wiatrochłonne będą miały ko
losalne znaczenie dla rolnictwa i sa
downictwa, zwiększą bowiem wydatnie 
urodzajność okolic powiatu gorlickie
go i sąsiednich.

CAŁKOWITĄ LIKWIDACJĘ NIEZA
WISŁOŚCI BUŁGARSKIEJ REPUB
LIKI LUDOWEJ I PRZEKSZTAŁCE
NIE JEJ W ZWYKŁĄ PROWINCJĘ 
JUGOSŁAWII.

Federacją ta miała być utworzo
na w drodze zamachu stanu przy 
militarnej pomocy Tito — wbrew 
woli narodu bułgarskiego. Federa
cyjne państwo miało być skierowa
ne .przeciwko £w. Radzieckiemu i 
wykonywać zlecenia anglo - amery
kańskich imperialistów.
Oto dlaczego plan utworzenia Fe

deracji miał być zachowany w tajem
nicy przed Zw. Radzieckim.

Titowcy, wykonując zlecenia swych 
anglo - amerykańskich mocodawców, 
bezpośrednio udzielali instrukcji spis
kowcom bułgarskim.

Agenci Tito otrzymali od grupy 
Kostowa prawo swobodnego dostę
pu do wszystkich bułgarskich insty
tucji państwowych. Jugosłowiański 
attache wojskowy miał wgląd do 
wszystkich — nawet najbardziej 
poufnych — materiałów bułgarskie
go Ministerstwa Spraw Wojsko
wych. Tak samo przedstawiała się 
sprawa w Ministerstwie Spraw We
wnętrznych . ^
Agenci i szpiedzy Tito mieli o każ

dej porze prawo wstępu do KC Buł
garskiej Partii Komunistycznej dla 
porozumienia się z Kostowem.
Spisek morderców

Prokurator podkreślił następnie, że 
przewód sądowy dowiódł niezbicie, iż 
oskarżeni utworzyli organizację spis
kową dla wprowadzenia w życie 
swych zdradzieckich planów. Kierow
nicze centrum tego spisku stanowili: 
Trajczo Kostow, Iwan Stefanów i Ni- 
koła Pawłów.

Na ich zlecenie utworzyli pozostali 
oskarżeni nielegalne oddziały organi
zacji spiskowej, której nici prowadzi
ły do kierowniczej trójki.

Zgodnie z instrukcjami wywiadu 
angielskiego i amerykańskiego, oskar
żeni wysuwali na kierownicze stano
wiska w aparacie państwowym człon
ków organizacji spiskowej.

Gdy oskarżeni widzieli, źe władza 
ludowa w Bułgarii stale się umacnia 
pomimo ich zdradzieckiej akcji, wów
czas za poradą wywiadu angielskiego 
i amerykańskiego postanawiają'zwięk
szyć swą działalność szkodniczą na

wszystkich odcinkach życia gospodar
czego kraju.

Podczas, gdy naród bułgarski z 
entuzjazmem zrealizował dwuletni 
plan rozwoju gospodarki narodowej 
i gdy przystąpił do wykonania pla
nu pięcioletniego — oskarżeni, wy
korzystując swe wysokie i odpowie 
dziialne stanowiska, dążą do podwa
żenia i zdezorganizowania życia go 
spo dar czego kraju.
Należy podkreślić — powiedział pro 

kurator — że oskarżeni usiłowali zer
wać rokowania handlowe Bułgarii z 
krajami demokracji ludowej, a w 
szczególności ze Zw. Radzieckim.

Prokurator podkreśla, że oskarżeni 
zostali pociągnięci do odpowiedzialno 
ści NIE ZA SWOJE PRZEKONANIA, 
LECZ ZA KONKRETNE ZBRODNIE, 
do których nie tylko się przyznali, 
lecz które zostały również udowodnio 
ne w toku postępowania sądowego.

Barfda Trajczo Kostowa zdawała 
sobie sprawę z ogromnego przywią
zania narodu bułgarskiego i jego 
władzy ludowej do Zw. Radzieckie
go. I właśnie dlatego liczyli spisko
wcy na zbrojną interwencję Tito. 
Następnie prokurator Dimczew prze 

szedł do omówienia zbrodniczej dzia
łalności pierwszych 6 oskarżonych i 
podkreślił, że w toku postępowania 
dowodowego stwierdzono ich następu 
jące zbrodnie:
1 Trajczo Kostow Dżunew jest cen

tralną figurą spisku.
Kostow służył wywiadowi angiel

skiemu, amerykańskiemu i jugosło
wiańskiemu.

Wysiedleni Francuzi o Polsce
Konferencja prasowa w Paryżu

PARYŻ (PAP). W tych dniach, sta- czyć się z żoną i zabrać walizy z rze- 
raniem Tow. Przyjaźni Francusko- czarni. _ .
Polskiej, odbyła się konferencja pra- | Carbonier stwierdził, że milicja poi- 
sowa, na której wysiedleni ostatnio z ska traktowała go w sposób jak naj- 
Polski Francuzi odpowiadali na pyta- bardziej uprzejmy 
nia dziennikarzy. Zaskoczyło go natomiast w przy-

Na konferencję przybyli fryzjer kry sposób powitanie we h rancji. 
Francois Carbonier, szofer Marius | Zaraz po przybyciu został on wraz 
Dhume, dotychczasowy pracownik 
stoczni gdańskiej Pierre Jean Beau-

Gdy po 9 września 1944 r. Kostow 
został sekretarzem KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, wysunął on 
swych najbliższych współpracowni
ków— agentów policyjnych i szpie 
gów — na odpowiedzialne stanowi
ska w aparacie partyjnym i państwo 
wym.
Zgodnie z instrukcjami wywiadu 

titowskiego, który kierowany jest przez 
wywiad angielski i amerykański, Ko
stow stworzył organizację spiskową, 
która postawiła sobie za cel wcielenie 
Bułgarii do Jugosławii i utworzenie 
na Bałkanach antyradzieckiego bloku, 
podporządkowanego mocarstwom im
perialistycznym.

Następnie prokurator przytacza do
wody, stwierdzające, że Kostow rów
nocześnie PROWADZIŁ OSOBIŚCIE 
DZIAŁALNOŚĆ SZPIEGOWSKĄ NA 
RZECZ WYWIADU ANGIELSKIEGO, 
AMERYKAŃSKIEGO I JUGOSŁO
WIAŃSKIEGO
2 Iwan Stefanów brał udział w two 

rżeniu organizacji spiskowej i 
werbował do niej ludzi. Stefanów wy
sunął członków organizacji spiskowej 
na kierownicze stanowiska gospodar
cze i finansowe. Stefanów dopuścił 
się zdrady stanu, prowadził działaL 
ność szpiegowską i organizował szkód 
nictwo gospodarcze.

3 Nikoła Pawłów był wraz z Kosto
wem i Stefanowem członkiem kie

rowniczego centrum organizacji spi
skowej. Ponosi on odpowiedzialność 
za swoje własne zbrodnie oraz za prze 
9tępczą działalność organizacji spisko
wej.

4 Nikoła Naczew pracował dla wy
wiadu angielskiego i był donosi

cielem bułgarskiej policji faszysto
wskiej od 1941 r.

Organizował on konferencje Kosto
wa z Cyrylem Sławowem —- agen
tem brytyjskim. Naczew przyjął pro
pozycję Kostowa i wstąpił do organi
zacji spiskowej. Werbował on do tej 
organizacji ludzi zaufanych, którzy 
posiadali kontakty z krajami imperia
listycznymi.

Naczew prowadził również działal
ność sabotażową i szkodniczą. Naraził 
on Bułgarską Republikę Ludową na 
ogromne straty.
5 Borys Christów w zęznaniach

swych scharakteryzował swą 
zbrodniczą działalność w sposób na
stępujący:

„Trajczo Kostow wciągnął mnie do 
dywersyjnej i zdradzieckiej organL 
zacji. Pracowałem nad zerwaniem sto 
sunków między Bułgarią a ZSRR. NA 
ZLECENIE TRAJCZO KOSTOWA 
ZAOPATRYWAŁEM W SZPIEGOW
SKIE INFORMACJE RADCĘ HAND
LOWEGO AMBASADY JUGOSŁO
WIAŃSKIEJ*.

Iwan Gewrenow wchodził w skład
organizacji spiskowej i weibowął 

do niej swych przyjaciół politycznych. 
Gewrenow świadomie prowadził oso
biście akcję szkodniczą i udzielał in
nym osobom instrukcji dla rozwinię
cia działalności sabotażowej. Przyczy
niło to Bułgarii ogromne straty.

Gewrenow przekazywał Anglikom 
informacje szpiegowskie, dotyczące ży 
cia gospodarczego Bułgarii.

Następnie Sąd udzielił głosu proku
ratorowi Cakowowi, który stwierdził, 
że postępowanie dowodowe wykazało

6

Dla uczczenia 78  rocznicy urodzin Generalissimusa Stalina

POTĘŻNIEJE RUCH WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY
Rodzą się nowe pomysły — wzrasta skala osiągnięć

ze swymi współtowarzyszami po
dróży zatrzymany przez policję 
francuską, i mimo znużenia 3-dnio- 
wą podróżą, przesłuchiwany był w 
ciągu wielu godzin.
Carbonier dodał, źe chciałby wró- 

j cić do Polski, ponieważ warunki ży
cia są tam lepsze. W Polsce — pod- 

Inż. Rateau przypomniał, że pozo- kreślił Francuz — nie ma bezrobocia, 
stawał w swoim kraju ojczystym bez Beaufils oświadczył że zdaje sobie 
pracy. Udał się więc do Polski, gdzie sprawę, iż wysiedlenie go z Polski 
znalazł zatrudnienie w swoim zawo-

fila, inżynier Marcel Rateau i pani 
Lilian Mainguet. Wszyscy wyrażali , 
jednomyślnie niepokój co do widoków 
urządzenia się We Francji ze względu 
na bezrobocie i kryzys gospodarczy w 
tym kraju.

Napływają już meldunki od robotników j 
zobowiązań, podjętych dla uczczenia rocznicy 
Józefa Stalina.

Załoga górnicza kopalni ,»Katowi- 
oe“ melduje o przekroczeniu zobowią 
zań i deklaruje wykonanie planu na 
grudzień w 110 proc. Górnicy 6 od
działów tej kopalni przekroczyli swo 
je zobowiązania produkcyjne o 2 do 
7 proc.

Górnicy kopalni Zabrze-Wschód 
zobowiązali się 21 bm wykonać rocz
ny plan produkcji i dać do końca 
roku 25. tys. t. węgla ponad plan.

Podobne zobowiązania podjęły rów 
nież załogi kopalń: „Mak»szowy“,
„Knurów**, „Gliwice** i i-Artur**.

W warsztatach Mechanicznych Cen 
trali Zbytu Węgla w porcie kaszubskim 
w Gdańsku robotnicy: Freitag, Ga- 
wor, Juszczak, PakoSz i Sobkowiak 
zakończyli prące przy budowie ohwy 
tacza dźwigowego.

Wykonali oni swoje zobowiąza
nie dla uczczenia wielkiej rocznicy 
w przeciągu 1.800 godzin pracy, 
podczas gdy do 'niedawna jeszcze

młodzieży o wykonaniu 
urodzin Generalissimusa

Sprostowanie

produkcja takiego chwytacza trwa 
ia 3,800 godzin.

Nowy rekord w tynkowaniu
Trójka murarska PBP w Grodzią 

dzu: A. Brzuszkiewicz, F. Brzuszkie- 
wiez i B, \Węcki, melduje, że pobiła 
swój dotychczasowy rekord. W ciągu 
8 godzin murarze pokryli, zaprawą 
wapienną 358,11 m. kw. ściany, osią 
gając 3.357 proc. normy [ uątądjęjąc 
nowy rekord krajowy w tynkowaniu. \ 

„Polepszeniem naszej pracy — 
oświadczyli rekordziści — wyrazili
śmy nąsalą wdzięczność i hołd Wiel
kiemu Wodzowi, Opiekunowi robot
ników całego świata, za to, że ma
my możność żyć w spokoju i pra
cować dla obozu pokoju**.

*
Biegnące z pozdrowieniami i 

meldunkami o wykonaniu zobowią
zań dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina młodzieżowe 
sztafety, były 13 bm, serdecznie wiosnę 
przez licznie zebraną m’odzleż i spo 
łeczeństwo we wszystkich miastach 
powiatowych oraz w poszczególnych 
dzielnicach miast wojewódzkich.
Gratulacje

W dalszym ciągu napywają listy 
gratulacyjne dla Józefa Stalina. 

Za'oga huty „Bankowa** przesyła

n e  tradycje SDKP i L i KPP, dzię
ki którym huta „Bankowa** uzyskała 
sobie zaszczytne miano twierdzy re
wolucyjnego proletariatu.

Jesteśmy dumni, że huta nasza 
była reprezentowana w Radzie De

w całej pełni winę pozostałych oskar
żonych: Coniu Conczewa. Iwana Tu- 
tewa, Hadżi Panzowa, Wa-syla Iwanow 
skiego i Ilji Bojalcelijewa. # ^
7 Coniu Conczew dopuścił się zdra

dy a tanu, szpiegostwa na rzecz 
wywiadu jugosłowiańskiego, amery
kańskiego i angielskiego. Równocze
śnie Conczew prowadził akcję sabo
tażową, mającą na celu dezorganiza
cję gospodarki narodowej i systemu 
aprowizacyjr^ego Bułgarii oraz wywo
łanie zamętu i chaosu w kraju.

8 Iwan Tutew doguścił się zdrady 
stanu, szpiegostwa na rzecz obce

go wywiadu. Tutew Wykorzystywał 
swe wysokie stanowisko słthsbowe dla 
akcji sabotażowej i dla dezorganizacji 
gospodarki narodowej Bułgarii.

9), 10), 11) Hadżi Panzow, Wa
syl Iwanowski oraz Ilja Bojalceli- 
jew wykorzystywali gościnność i 
przyjazne uczucia, jakie naród buł
garski żywił wobec narodu jugosło
wiańskiego, pragnęli pozbawić Buł
garską Republikę Ludową suweren
ności narodowej i przekształcić Buł
garię w kolonię imperializmu anglo- 
am ery kański ego.

Przemówienia obrony 
Ostatnie słowo oskarżonych

Po przemówieniach prokuratorów* 
Sąd udzielił głosu obrońcom.

Obrońca Kostowa — Dugmedziew 
przyznał, że postępowanie dowodow© 
wykazało, iż oskarżenie zawiera ma
teriał obciążający, nie podlegający dy 
skusji.

Obrońca prosił jedqak o wzięcie pod 
uwagę okoliczności łagodzących. Ko
stow został skierowany na zbrodniczą 
drogę przez Tito, Kardela. Rankowi- 
cza oraz ich angielskich i amerykań
skich mocodawców.

Ńa ławie oskarżonych powinni 
więc znaleźć się — i w  istocie rze
czy znajdują się — zbrodniarze bel
gradzcy i ich anglosascy rozkazoda
wcy.

Z kolei przemawiali obrońcy po 
zostałych oskarżonych, którzy pro 
sili Sąd o zastosowanie okoliczności 
łagcdzących, wskazując na przyzna 
nie się oskarżonych do winy jak 
również na zgubny wpływ Kosto-^ 
wa. , A
Po wysłuchaniu przemów.eń o bron 

ęów, Sąd udzielił ostatniego słowa 
oskarżonym.

Osk. Trajczo Kostow również w o- 
otatnim słowie usiłował w golo&tow-

legatów Robotniczych — tym za- nym oświadczeniu wprowadzić w błąd
iążku władzy ludowej na początku 
lat międzywojennych — i że w r 
1918 nasi towarzysze zasilali sze
regi Czerwonej Gwardii**.
Członkowie Spółdzielni Produkcyj

nej „Jedność w Szubinie-Wsi, woj 
w swoim liście do

Józefa Stalina 
W zrozumieniu dobrodziejstwa, ja 

kie nam daje gospodarka zespołowa 
przyrzekamy Ci. wzorem kołchoźni
ków radzieckich wypracować w ne- 
s<zej spó1 dzielni produkcyjnej takie 
metody gospodarki, które staną się 
podstawą i przykładem w przebudo 
wic socjalistycznej polskiej wał.

Sąd i zatuszować swe zbrodnie.
Osk. Stefanów w swym ostatnim 

słowie potępił z oburzeniem zachowa 
nie się Kostowa, który zaprowadził 
wszystkich na ławę oskarżonyeh, a 
obecnie nie ma odwagi przyznać się 
szczerze do winy.

Wynika z tego — powiedział Ste
fanów — że Kostow do końca
pozostać prowokatorem i tchórzem. 
Pozostali oskarżeni oświadczyli, że 

irzyznają się do winy. Prosili oni 0 
a godny wymiar kary. by w przyszło

ści moglj przynajmniej częściowo na
prawić szkody wyrządzone ludowi buł 
garskiemu.

Po l i c j a  M o c h a  w  A l g e r z e
maltretuje ludność miejscową
Interpelacja w Zgromadzeniu Narodowym

dzie. Rateau podkreślił, że wysiedle
nie z Polski odbyło się bez żadnego 
przymusu fizycznego czy gróźb, że 
pozwolono mu przed wyjazdem zoba-

We wczorajszej recenzji ze sztuki 
\  Sofronowa p. t. „W pewnym mie- _ _  . .
ście“ zdarzył się błąd informacyjny, gratulacyjne dla Józefa Stalina. PARYŻ (PAP). We francuskim Algeru. Deputowany wskazał, że poli-

ń rdł o * "t v tułem'" renr esifzam asow e Jeden z bohaterów sztuki — Ratni- Zaoga huty „Bankowa** przesyła- Zgromadzeniu Narodowym toczyła się cja francuska napadła pod pretekstem 
7 Fmnrii kow nie iest „przewodniczącym WKP j jąc Józefowi Stalinowi proletariackie dyskusja nad wnioskiem deputowanego poszukiwania dezertera na wieś arab-

w ysiedlanie Poi v J. ......................... Komitetu Wy- pozdrowienia piszem . in.: | Algeru Mohammeda Khibera, domaga- ską Sidi-Ali-Bunab, splądrowała ją, po-Polacy — powiedział on — okazali 
mi więcej serca niż Francuzi, chciał
bym więc wrócić do Polski.

(b)“, lecz Miejskiego
konawczego t. j. 

1 administracyjnej.
miejskiej władzy „Jesteśmy dumni, że w hucie na

szej żyją tradycje walk 1905 r., wie!
jącegc się w trybie nagłym wysłania 
specjalnej komisji parlamentarnej do

Festiw al s ztu k  r o s y js k ic h  i ra d zie ckic h

Anatol Sofronow —  »Moskiewski charakter«
P a ń s tw o w y T e a tr D ra m a ty c zn y w e  W ro c ła w iu

Aleksander Korniejczuk— »Makar Dubrowa«
Państwowy Teatr Śląski im. St. W yspiańskiego

bardziej administratorem, aniżeli ko
munistą. I kiedy w sąsiedniej fabryce

humoru i żartobliwości środowiska robotniczego. Tym bar- 
oraz z pełnymi wdzięku j  dziej, że przecież do niedawna teatry

z pełnymi 
_ _____ _ epizodami

włókienniczej stary robotnik" Griniów, scenami miłosnymi (technolog Kriwo- j nasze, jeśli chodzi o sztuki współ-
raejonalizator, skonstruował nowy ■ szein i tkaczka Krużkowa; Potapow i|czesne, obracały się prawie wyłącznie v_ vł.. _____
model warsztatu rysowniczego, który j Iryna). Jest w tym wszystkim jakaś . w kręgu repertuaru mieszczańskiego, j wprawdzie, że w „niektórych wypad-

biła mężczyzn, zgwałciła kobiety i 
zniszczyła gaje oliwne.

Deputowany komunistyczny z Alge
ru — Dżemad, opisał atmosferę terro
ru, panującego w Algerze. Ofiarą eks
pedycji karnej wr wiosce Boni-Saada 
padło 25 osób.

Przemawając w sprawie powyż
szej, minister wewn. Mach przyznał

kopflik-Festiwal sztuk rosyjskich i radziec- charakter i sam przedmiot 
kich jest m. in. niezwykle plastycz- tów.
nym przekrojem, treściwym i wyra- Dla tych, co nie rozumieją nowej 
zistym skrótem stu lat historii. Hi- moralności, którą warunkuje no\vy 
storii brzemiennej — nie tylko dla ustrój; dla tych, co nie rozumieją 
R0Sji — w przemiany przełomowe; istoty demokracji socjalistycznej — 
najradykalniejsze, jakie się kiedy- sztuki radzieckie będą rewelacją. I re-
kolwiek i gdziekolwiek dokonały. Jak wclacją będą również i dla tych, kto-; P«ecicz - . człowiekiem.
w zwierciadle odbijają się one w tea- rzy sądzą, iż „produkcja > ”wyPeł?’V t .  „J iUp 7. Polanowem
trze rosyjskim i radzieckim, llustru- nie planów , „budownictwo socjan-
jącym niejako poszczególne etapy roz- styczne** — to oficjalna nuda, której
woj^we kraju, w którym dojrzewa jak ognia czy zarazy wystrzegać się
przyszłość ludzkości. I jeśli tematykę, należy w teatrze i literaturze. Przy- 
tło społeczne, charakter konfliktów i kład teatru radzieckiego dowodzi, że 
same postacie takiej „Burzy** (1859) jest to sprawa ludzka. Bardziej pasjo- 
Ostrowskiego, a następnie „Trzech nująca nowego widza i nierównie mu
Sióstr** (1900) Czechowa i „Miesz- bliższa, aniżeli wyrafinowane wierce- _  . bardzo kobieca bardzo czule
czan“ (1901) Gorkiego zestawić z nie obdałosci Psychologic|Bych_ P «y- koch^aoa ’ Irvna. Upór
współczesnymi sztukami radziecki- kład ten dowodzi również, ze teati
mi __ chwyta się głęboko humani- może nowemu widzowi mówić o tych
styczny sens Rewolucji Październiko- bliskich mu sprawach z humorem,

.......................  * * r wdziękiem a zarazem i powagą —
| jak to właśnie uczynił Sofronow w 
„Moskiewskim charakterze".

Co jest istotą konfliktu w tej sztu
ce? Aleksy Potapow, dyrektor wzoro
wej fabryki obrabiarek, jest dzielnym

może wydatnie ulepszyć i wzmóc pro- prawdziwa czystość moralna, która | Wrocławski Państwowy Teatr Dra-
dukcję — Potapow odmawia dyrek- nie ma nic wspólnego ani z ascezą |matyCZny (reżyser Henryk Szletyń-

1 ?rA,z P.ruderią. w tym wszystkim 1 wystawił „Moskiewski charak-
jakiś ożywczy, młodzieńczy optymizm, j w sposób na ogół żywy i bezpo-
który w połączeniu z żarliwością 1 średni. To już b. dużo. Wyrazistą po-
ideoiogiczną stwarza charaktcrystycz- Potapowa narysował Feliks żu-
ną dla teatru i życia radzieckie- kowski. Bardzo szczerze i z ujmującą 
go atmosferę. I jest w tym również pr0St0tą zagrała rolę Iryny, żony Po- 
b. ciekawie pokazana nowa rola ko- tapow.a, Zofia Tymowska. Ludwik

torce fabryki włókienniczej wykonania 
serii tych warsztatów. Zasłania się 
planem. Zasłania się obawą przed do
datkowymi trudnościami i kłopotami. 
Zasłania się — pogardą dla kobiecej 
„republiki perkalikowej". Dla Pota
powa odmowa przyjęcia zamówienie- 
nia staje się poniekąd i sprawą „mę
skiej ambicji**.

Treścią sztuki jest walka z dyrek
torską zaściankowością Potapowa. 
Walka o samego Potapowa, który 

w gruncie rzeczy pozostał

Tę walkę z Potapowem i o Potapowa 
toczy nie tylko Partia; nie tylko dy
rektorka oraz przodownica pracy fa
bryki włókienniczej; i nie tylko tech
nolog fabryki administrowanej przez 
Potapowa, Kriwoszein. Tę walkę to
czy również i żona Potapowa: komu- 
nistka, działaczka związków zawodo

wej lepiej, aniżeli po przeczytaniu nie 
jednej poważnej rozprawy.

Jakiż to tragiczny, przytłaczający 
ghre; odwalił Październik z piersi 
człowieka szamocącego się rozpaczli
wie w ustroju kapitalistycznym! Jak

jak radośnie inaczej kształ- pracownikiem i doskonałym organiza- 
* r  torem, dumnym z osiągnięć swojej 

fabryki, która działa jak „chrono
metr**. Ale Aleksy Potapow — zaskle
piwszy się w swoim powodzeniu, w 
swojej dyrektorskiej władzy, w swoim 
„udzielnym księstwie** — zatracił „wy
czaicie tęgo, co ©owe". Zaciął porastać 
tłusmrkiem mie»zc*ań»klm. gtał ei*

inaczej, „
'tuje człowieka społeczeństwo socjali
styczne, uwolniwszy go z pęt depra
wującej serce i umysł władzy pienią
dza.

Czy to oznacza, że w sztukach ra
dzieckich nie ltla konfliktów* ? Oczy- 

— ni*. Są. Ąie podobnie jak 
zmiewH treść iyeia wnienił si§

swego męża kochająca Iryna. Upór 
Potapowa — i „tłuszczyk mieszczań- 
ski‘‘, którym na krótko porósł — roz
płyną się pod koniec sztuki. Potapow j 
odzyska swój „charakter moskiew- 
ski‘‘, t. j. charakter radziecki, na któ
ry składa się wytrwałość, skromność, 
odwaga podejmowania coraz to no
wych zadań — i odwąga przyznawa
nia się do własnych błędów. No i 
wróci Potapow do kochającej i kocha
nej żony.

Wszystko to jest pokajane bez fał
szywego patosu, bardzo ludzko, bar
dzo po prostu i prawdziwie. Akcenty ! 
dramatyczne (np. w scenie p Cedze
nia Komitetu Dzielnicowego Partii) 
przeplatają sif w sposób naturalny we właściwy ton

biety w społeczeństwie. Kobiety, któ
ra będąc pełnym człowiekiem, nie 
przestaje przez to być... kobietą.

Podobny problem — ale w zupełnie 
innym środowisku (kopalnia w Don
basie) — stawia sztuka Korniejczuka 
„Makar Dubrow‘'a‘*. Makar Dubrowa 
to stary górnik, komunista, który z 
bólem serca widzi, jak — z winy je
go zięcia Pawła, dyrektora kopalni 
„Gwiazda" — „jego**, Makara Dubro- 
wy, kopalnia pozostaje w tyle. I tutaj 
sprawa, zdawałoby się, tylko „spo- 
łeczna** jest sprawą najżywotniej 
osobistą. I tutaj sprawy „ogólne** 
przerastają ściśle w sprawy osobiste.

Ciekawie i prawdziwie maluje Kor
niejczuk postacie starych i młodych 
górników, sylwetki młodzieży radziec
kiej — i rewolucyjnie nowy stosunek 
do własności socjalistycznej. Jednak
że przemiana wewnętrzna Pawła, dy
rektora kopalni, nie jest pokazana do- 
statecznie przekonywająco i niektórej 
postacie są niec0 zdawkowe.

*
Wystawienie sztuk radzieckich, tak 

całkowicie odrębnych w swojej „tona- 
cji“ psychologicznej i ideowej, stawia 
teatry polskie przed trudnym zada
niem. Nie każdy zespół — i nie każdy 
reżyser — ppfrafi <$ razu utra&ć 

i wydobyć prawdę

Benoit, jako nieco nieśmiały i fleg
matyczny technolog Kriwoszein, grał 
bodaj najlepiej. Maria Zbyszewska, 
gdyby chwilami nie „przesłodziła** ro
li, byłaby zupełnie prawdziwą Kruż- 
kową: tkaczką i zarazem deputowaną 
do Rady Najwyższej. Lucjan Dytryeh, 
w roli Griniowa, starego majstra i 
racjonalizatora, zbierał oklaski przy 
otwartej kurtynie.

Słabiej, niestety, wypadł „Makar 
DubrOwa“ w wykonaniu Państwowe
go Teatru śląskiego im. St. Wys
piańskiego. Tego samego teatru, któ
rego inny zespół tak świetnie zagrał 
„Mieszczan** Gorkiego.

Zbiorowa reżyseria nie wydobyła 
prawdy środowiska „Makara Dubro- 
wy‘‘. Grano — z nielicznymi wyjątka
mi — w sposób banalny lub, co gor
sza, sztuczny. Wyjątki: Zbigniew Fi- 
lus w roli tytułowej (Makara Dubro- 
wy); Helena Rozwadowska w roli 
Oksany, jego żony; Halina Cieszkow
ska w epizodycznej roli „ciotki ze 
wsi**.

Przekład „Moskiewskiego charak- 
teru‘‘ — w odróżnieniu od dobrego 
tłumaczenia drugiej sztuki Sofr on o -! 
wa „W pewnym mieście** — b. niesta
ranny, aby rzecz ująć delikatnie. Cóż 
to znaczy po polsku: patriotyzm do 
warsztatu pracy"? i

Bolesław Wójcicki.

kaeh“ odbywały się w Alge- 
ri5e „zbyt brutalne rewizje** -*• za
razem zapowiedział jednak.,, wszczęcie 
dochodzenia karnego przeciwko demo
kratycznym dziennikom algerskim za 
rzekomo „rozpowszechnianie fałszy
wych wiadomości".

Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
odrzuciło wniosek deputowanego alger 
skiego Mohammeda Khibera mechani
czną większością 396 głosów przeciwko 
197 głosom.

WIĘKSZE WYGRANE
5 7  L o t e r i i  

7-tv dzień ciągnienia IV-ej klasy
Wygrane pośOO.OOO zł padły naj 

Nr Nr: 2403 81658.
Wygrane po 200.000 zł. padły naj 

Nr Nr: 8151 17237 67935 873951
98818.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr: 4772 7521 17068 28697 31726* 
35060 46073 48824 54524 59276'
62270.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 3061 9241 21858 30326 60294'
76685 93021 99947.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr: 8467 10574 14264 21941 22825 
27376 34988 35389 36609 37368
41427 46650 47714 50111 50944
54092 55154 56420 58471 60760 63470. 
68671 71909 72286 74389 74451 75551,' 
75643 77670 77847 83803 88767
95595.
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Telefonem z Sofii
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Karykatura znakomitego artysty amerykańskiego Williama Groeppera

Sofia, 14 grudnia 1949 r.
W procesie Trajczo Kostowa i je

go wspólników zapadł dziś wyrok. 
Wczoraj oskarżeni wygłosili ostatnie 
słowo. Wszyscy jeszcze raz przyznali 
się do winy w całej rozciągłości, z 
wyjątkiem głównego oskarżor^go Ko 
stówa. Ten znów mówił o tym, że 
jest niewinny, jakkolwiek poprzednio 
złożył obszerne własnoręcznie napi
sane zeznania, w których potwierdza 
i szczegółowo przedstawia wszystkie 
zarzucane mu fakty.

Jaki j^st cel manewru Kostowa, 
polecającego na tym, że najpierw 
sam. opisuje swoje przestępstwo, a 
navfst sypie wszystkich swych współ 
pracowników, a potem przed sądem 
wypiera się winy, przyznając się tyl
ko do błędów politycznych? Nie mo
że być, oczywiście mowy o tym, że

(Od naszego specjalnego wysłannika)

Jakość towarów bawełnianych wzrosła o 14 proc.
15 najlepszych zespołów fabrycznych
otrzymało nagrody po 150 tysięcy zł

t  bm . zakończył sie wielki konkurs t . .  _ L.■ • t_ z*H°”czy* s*ę wielki konkurs zespołów najwyższej jakości we 
Wszystkich fabrykach przemysłu bawełnianego w Polsce. 14 bm odbyło 

posiedzenie sądu konkursowego, który ocenił wyniki pracy wszyst- 
™C™|ZeSP°,OW ,° r.aZ d?konał klasyfikacji, w której wyniku 15 najlepszych zespołów uzyskało miano „przodujących zespołów 
przemysłu bawełnianego" oraz nagrody 
tys. zł.

najwyższej jakości 
pieniężne w wysokości 150

Do dwumiesięcznego konkursu zgło 
siilio udział 566 zesipołów, zatrudniają 
cych ponad 2.000 tkaczy i obsługują 
cych, łącznie ponad 7.000 krosien.

Spośród 505 zespołów, które ukoń 
czyły konkurs, wszystkie uzyskały 
doskonałe wyniki produkcyjne, za
równo pod względem jakości pro
dukcji jak i jej ilości.

Pierwsze miejsce w konkursie zdo 
był cztero-osobowy zespół tkacza J. 
Górskiego PZPB w Pabianicach. Ze 
spół jego, obsługujący łącznie 16 kro 
sień uzyskał, przy 130,7 proc. wyko 
nania baz akordowych, 85 proc. tow 
warów ,,extra" i 15 proc. towarów 
„prima". W skład zwycięskiego ze
społu, wchodzili tkacze: S. Sobczak* 
Z. Królik i W. Maciaszek.

Tokarze śląscy
pobili rekord Mateli

Apel tokarza Mateli z Zakładów Ce
gielskiego w Poznaniu, nawołujący do 
współzawodnictwa w dziedzinie szyb
kiego skrawania metali, znalazł szoze- 
gólnie żywy oddźwięk wśród robot
ników i tokarzy śląskich zakładów 
pracy.

Tokarze zakładów sprzętu transpor 
towego Nr 1 I. Rzepka i E. Przełożny
osiągnęli przy skrawaniu stali chro- 
nowo-niklowej posługując się nożem 
„Vidia" nowy polski rekord, osiąga
jąc szybkość 440 m na min. Również 
tokarze Dren i Newrend uzyskali do
skonały wynik, osiągając szybkość 
320 m na minutę.

Konserwacja
zabytkowego kościoła

Władze konserwatorskie woj. łódz
kiego dzięki subwencjom, uzyskanym 
w Min. Kultury i Sztuki, przystępu
ją do konserwacji zabytkowego kościo 
ła, św. Mikołaja w Wieluniu, wznie
sionego w drugiej połowie XIV wieku.

Drugim, jest zespół tkaczki S. Ser 
watko z PZPB Nr 2 w Łodzi, który 
przy 124 proc. wykonania baz akor
dowych, uzyskał 89,7 proc. towarów 
„extra“ i 10,3 proc. „primy". Trze
cim jest czteroosobowy zespół tkacz 
ki H. Michalak, również z PZPB 
Nr 2 w Łodzi, który uzyskał 84,1 
proc. towarów „extra" i  15,9 proc. 
tkanin „prima", przy przekroczeniu 
bazy akordowej o 21,3 proc.

Doceniając wysiłek wszystkich 
biorących udział w konkursie ze
społów, Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Włókniarzy, ustanowił dwie dalsze 
nagrody specjalne po 105 tys. zł. 
dla najlepszego zespołu młodzieżo
wego oraz dla zespołu, który uzy
skał najwyższy wskaźnik produk
cji towarów „extra", przy mniej 
szym — od nagrodzonych zespołów 

— wykonaniu baz.
Nagrody te przyznano młodzieżo

wej brygadzie najwyższej jakości, 
zorganizowanej przez I. Marczykow 
skiogo z PZPB Nr 2 w Łodzi oraz 
zespołowi B. Horendarz z PZPB w 
Pabianicach — osiągającemu w okre 
sie konkursu produkcję 94 proc. to
warów „extra" i 6 proc. towarów 
„prima", przy 98 proc. wykonania 
bazy akordowej.

Nagrodę tej samej wysokości, ufun 
dowaną przez ORZZ we Wrocławiu, 
dla najlepszego zespołu Dolnego 
Śląska, przyznano zespołowi tkacza 
Z. Skiby z PZPB w Mirsku. Zespół 
ten przy 115 proc. wykonania bazy, 
wyprodukował 51,5 proc. towarów 
„extra" i 42,6 proc. towarów ,,pri
ma".

Jak wykazują dane Centr. Za
rządu Przemysłu Bawełnianego, 
dzięki konkursowi i ogólnemu 
współzawodnictwu wszystkich za
trudnionych w przemyśle hawełnia 
nym robotników, jakość produkcji 
całego przemysłu bawełnianego, 
podniosła się w ciągu dwóch mie 
sięcy trwania konkursu o przeszło 
14 proc., co przyniosło gospodarce 
narodowej wielkie oszczędności su 

rowcowe.

chciał naprawdę przekonać sąd czy 
naród bułgarski, że jest nie winien. 
Zbyt wiele jest dowodów jego winy, 
zbyt wiele obciąża go zeznań żarów 
no współoskarżonych jak i świad
ków.

Pozostał prowokatorem
Postawę Kostowa słusznie określa 

jego bliski współpracownik prof. I- 
wan Stefanów, który powiedział w 
swoim ostatnim słowie: „Nie mogę 
zrozumieć, że Trajczo Kostow, który 
nas w to wszystko wciągnął, nie ma 
odwagi teraz przyznać się, — pozo
stał prowokatorem do końca". Stefa
nów, który zresztą sam nie jest o 
wiele lepszy od Kostowa, tym ra
zem przynajmniej powiedział praw
dę. Postępowanie Kostowa jest rze
czywiście postępowaniem prowokato 
ra, który pozostał nim do końca. 
Składając zeznania przed sądem pier 
wszego dnia rozprawy i odwołując po 
przednie, liczył na to, że inni oskar
żeni pójdą za jego przykładem. Tak 
się jednak nie stało. On i wszyscy 
inni zostali zdemaskowani w sposób 
druzgocący. Śmiertelnie raniony 
wróg chce więc oddać ostatni pod
stępny strzał, ażeby jeszcze w osta
tniej chwili zaszkodzić tym, którym 
szkodził całe życie: partiii i swojemu 
narodowi. _

Taka jest zawsze metoda prowo
katorów, że bez skrupułów wciągają 
innych do swej brudnej roboty, a 
gdy wszyscy razem się wsypują, wła 
śnie główny prowokator krzyczy naj 
głośniej: „To nie ja, to oni!" Ma się 
Kostow na kim wzorować. Zarówno 
banda titowska jak i inne wywiady 
skompromitowane w procesie Rajka, 
i w procesie Kostowa także mówią, 
że nie mają z tymi sprawami nic 
wspólnego, mimo tylu dowodów ich 
działalności.

W tym wypadku jednak ostatni 
strzał śmiertelnie ranionego wroga 
jest chybiony. Ostatnia prowokacja 
Trajczo Kostowa nie udała się. Pro
ces ujawnił źródła i cele jeg0 szpie
gowskiej działalności, ujawnił, czyim 
był agentem

Cały naród bułgarski na zebraniach 
fabrycznych, na wiecach i manifesta
cjach domagał się surowej kary dla 
zbrodniarza. Zdaje sobie sprawę, że 
skutki sabotażu w gospodarce przez 
szereg lat obniżały stopę życiową lud
ności. Ale nie tylko to jest przyczyną 
nienawiści mas pracujących do bandy 
Kostowa. Naród bułgarski jest świa
dom tego, że lepsza przyszłość jego 
kraju związana jest z budowaniem so
cjalizmu w oparciu o przyjaźń ze Zw. 
Radzieckim i państwami demokracji 
ludowej. Kostow zaś i jego wspólnicy

Dorobek i niedociągnięcia Zw . Zaw.
w dziedzinie kulturalno - oświatowej

14 bm. rozpoczęła się w CRZZ , sadnicze zadania,
3-dniowa Ogólnokrajowa Konferencja ' ‘
Oświatowa z udziałemz udziałem aktywistów 
kulturalno-oświatowych ruchu zawo
dowego.

Na obrady przybył min. Oświaty 
dr. St. Skrzeszewski

Po powołaniu prezydium Konferen
cji, referat wygłosił wiceprzewodni
czący CRZZ poseł ćwik.

Nawiązując do uchwał III Plenum 
KC PZPR poseł ćwik wskazał na za-

Koncert życzeń
dla chorych

Skrzynka Radiowa PCK dla chorych 
urządza w dniu 2 stycznia 1950 r. 
Noworoczny Koncert Życzeń dla cho
rych. Osoby, pragnące złożyć życzenia 
chorym drogą radiową, mogą nadsy
łać teksty do Skrzynki Radiowej PCK 
dla chorych — Warszawa, ul. Moko
towska 14, do dnia 24 bm. Teksty win 
ny być krótkie, zredagowane możliwie 
oryginalnie i dowcipnie. Trzy naj
dowcipniejsze teksty życzeń zostaną 
premiowane. Zaznaczamy, że koncert 
życzeń jest bezpłatny.

O P R A C Y
Praca posiada u nas znaczenie społeczne, jest sprawą honoru 

i chwały. W ustroju kapitalistycznym praca posiada prywatny, 
osobisty charakter. Wyrobiłeś więcej, dostaniesz więcej i żyj 
sobie, jak umiesz. Nikt cię nie zna i nie chce znać. Pracujesz na 
kapitalistów, ich wzbogacasz? A jakże inaczej? Na to cię właśnie 
wynajęli, abyś wzbogacał wyzyskiwaczy. Nie zgadzasz się na 
to — marsz do szeregów bezrobotnych i wegetuj, jak umiesz — 
znajdziemy innych, bardziej ustępliwych. Dlatego też pracę ludz
ką niewysoko się ceni w ustroju kapitalistycznym. Rozumie się, 
że w takich warunkach nie może być miejsca dla ruchu stacha- 
nowskiego*).

Inna sprawa — w warunkach ustroju radzieckiego. Tu czło
wiek pracujący jest poważany. Tu pracuje on nie na wyzyskiwa
czy, ale na siebie, na swoją klasę, na społeczeństwo. Tu człowiek 
pracujący nie może czuć się opuszczony i samotny. Przeciwnie, 
człowiek pracujący czuje się u nas wolnym obywatelem swego 
kraju, swego rodzaju działaczem społecznym. I jeżeli pracuje do
brze i daje społeczeństwu to, co może dać — jest bohaterem pra
cy, jest owiany sławą. Rozumie sic, że tylko w takich warunkach 
mógł zrodzić się ruch stachanowski.

J. STALIN
(Zagadnienia leninizmu, sir. Jt62).

*) Ruch stachanowski (nasze przodownictwo pracy) 
tak od nazwiska jego inicjatora, górnika Stachanowa.

nazwany

stojące przed, ru
chem związkowym, a mianowicie: 
wzmożenie czujności rewolucyjnej 
wśród ogółu związkowców, rozwinięcie 
walki o pokój i walki o jedność klasy 
robotniczej.

Związki zawodowe — stwierdził 
mówca — mają duże osiągnięcia w 
dziedzinie kulturalno-oświatowej, ist
nieją jednak liczne jeszcze braki w 
pracy kuit-oświatowej. Podstawowe 
ogniwa związkowe kładą zbyt słaby 
nacisk na kształcenie i samokształce
nie. W grupach związkowych brak 
dostatecznej pracy polityczno-wy- 
chowawczej.

Dlatego też jednym z najważniej
szych zadań, stojących przed ca
łym aktywem kulturalno-oświato
wym, jest pogłębianie wśród związ
kowców wiedzy marksistowsko-leni
nowskiej i tym samym zaostrzanie 
ich czujności rewolucyjnej.
Na zakończenie mówca zapoznał 

zebranych z uchwałami ostatniego 
Plenum CRZZ.

Następnie referat o pracy oświato
wej w związkach zawodowych wygło
siła kierownik Wydz. Kult.-Oświat. 
CRZZ ob. Cieślikowska.

Z w. zaw. zorganizowały dotąd 
3.047 kursów początkowego naucza
nia. na których przeszkolono 54.500 
robotników. W kołach samokształce
niowych i Wszechnicy Radiowej uczy 
się z górą 59.000 osób. Zorganizowano 
873 koła nauki języka rosyjskiego, 
do których należy 19.000 związkow
ców. Ogółem w świetlicach istnieją 
7.134 koła, w których dokształca się 
ponad 130.000 osób.

Ponadto zw. zaw. urządziły prze
szło 52.000 odczytów, referatów i 
pogadanek z udziałem 4.600.000 
osób. Liczba bibliotek wzrosła do 
7.610 o łącznej ilości 2 milionów 
książek.

chcieli oddać losy Bułgarii w ręce fa
szystowskiej kliki Ti to, po to, by 
zrobić z  niej trzeciorzędną kolonię 
amerykańską.
Głos robotników

W przerwie na procesie rozmawiali
śmy z robotnikami, którzy z niepoko
jem przysłuchiwali się rozprawie. 
Iwanka Iwanowa pracuje w najwięk
szej sofijskiej przędzalni „Bułgaria", 
a Dymitrow jest robotnikiem fabryki 
glukozy, Nikoła Kondew pracuje jako 
majster w fabryce tekstylnej „Iskar". 
Opowiadają nam z dumą o swoich o- 
siągnięoiach, o tym, że wielu robotni 
ków jest dyrektorami fabryk. Dyrek 
torem fabryki „Bułgaria" jest np. ro
botnica, stary członek partii, partyzant 
ka w 1942 r. Opowiadają nam o współ 
zawodnictwie pracy, o żłobkach, o ze
społach amatorskich, o budownictwie 
mieszkaniowym dla robotników. Przy 
fabryce np., w której pracuje Kondew, 
wybudowano robotnikom 6 bloków n:ie 
szkalnych pa 60 izb każdy. Ciągle-jed
nak wracają w rozmowie do sprawy 
Kostowa. Widać, że. ta sprawa obcho
dzi blisko ich wszystkich.

„Robotnica Mara Woinwozowa — o- 
powiada Nikoła Kondew — na zebra
niu, gdzie został odczytany akt oskar
żenia, proponowała, by w partii prze
prowadzono gruntowną czystkę i usu
nięto z kierowniczych stanowisk ele
menty burżuazyjne".

Plenum Bułgarskiej Partii Komuni
stycznej, które postawiło przed partią 
zadanie walki z nacjonalizmem-i walki 
o czujność, wlało w masy nową ener
gię, nową nadzieję. Wykrycie bandy 
szkodników zarówno członkowie partii 
jak i bezpartyjni przyjęli z radością.

Masy pracujące nabrały jeszcze więk 
szego zaufania do swojego rządu, do 
swojej partii, której czujności zawdzię
czają zdemaskowanie sabotażystów.

„Przed wojną żaden rząd nigdy nie 
karał swoich ministrów. Powiedziano 

!nam — trzeba żebyśmy śmiało piętno 
wali każdego, kto źle robi, nie zważa
jąc na jego stanowisko.

Rząd myśli o narodzie, dba o na
ród" — stwierdza jeden z naszych 
rozmówców.

Trajczo Kostow myślał, że swoim a-’ 
statnim słowem wyrządzi Bułgarii po 
raz ostatni szkodę. Pomylił się jednak.

Ostatnie słowo nie należy do niego 
ani do jego mocodawców. Ostatnie sło
wo należy do narodu bułgarskiego. 
Wyraziła je 50-letnia robotnica, mó
wiąc nam:

„My wiele cierpieliśmy, oni nam 
przeszkadzali. W Bułgarii dla takich 
ludzi nie ma miejsca". Ed. W.

1 8  b .  m .
mówi Szczecin

18 bm. włącza się do sieci radiosta
cji polskich, silna, 50-kilo watowa, no 
woczesna stacja nadawcza w Szczeci
nie. W ten sposób 3-letni plan rozbudo 
wy urządzeń nadawczych Polskiego Ra 
dia zostaje ukończony.

Radiostacja w Szczecinie jest pierw 
szą wybudowaną całkowicie (poza 
lampami i kondensatorami w kraju, 
według wzorów polskich inżynierów, 
rękami polskich robotników i techni
ków.

Czas montażu, prób i uruchomie
nia nadajnika trwał zaledwie 49 dni, 
podczas gdy fachowcy określali nor 
malny czas budowy takiej radiosta
cji nadawczej na 120 dni.

D Z I E Ł A  S T A L I N A
Wydanie polskie — tom I

Realizując uchwałę Komitetu Cen
tralnego PZPR z lipca rb., spółdziel
nia „Książka i Wiedza" wydała pierw
sze dwa tomy Dzieł Józefa Stalina w 
języku polskim. Dzięki temu w okre
sie 70-lecia urodzin Stalina polski 
świat pracy i polska młodzież będą 
mogły zapoznać się, równolegle z Je
go życiorysem, także z pierwszymi 
dziełami teoretycznymi Stalina. Józef 
Stalin należy bowiem do tych wyjąt
kowych postaci w historii ludzkości, 
które potrafiły połączyć zdolności 
wielkiego przywódcy i stratega z ge
niuszem teoretyka i talentem płomien
nego publicysty.

Na czele rewolucji
Pierwszy tom Dzieł Stalina obejmu

je około 30 prac, broszur, artykułów, 
©deaw itd., napisanych w latach 1901- 
199?. Stalin już w 1901 r. przewiduje, 
że „upłyną jeszcze 2—3 lata, a stanie 
przed nią (władzą carską) widmo lu
dowej rewolucji", i poświęca wszyst
kie swe siły zwycięstwu tej rewolucji 
W 1905 r. Stalin stwierdza, że burza 
rewolucyjna „nadciąga nieodparcie, la 
da dzień rozszaleje się nad Rosją i po
tężnym oczyszczającym potokiem znie 
sie wszystko, co zmurszałe, przegniłe 
zm yje z narodu rosyjskiego jego wie
lowiekową hafibę, zwaną samowładz- 
twem" (str. 148).

W 1905 r. Stalin, który już ma za 
sobą pierwszy areszt, zesłanie i uciecz
kę z zesłania, bierze czynny udział w 
pierwszej rewolucji rosyjskiej. ,W 
płomiennej odezwie pt. „Robotnicy 
Kaukazu, nadszedł czas pomsty!" 
Stalin pisze, że „od podstaw chwieje 
się tron rządu carskiego", „czas oba
lić rząd carski! I my obalimy go! ‘ Z 
tego samego okresu pochodzi odezwa 
pt. „Niech żyje braterstwo międzyna
rodowe", W szeregu artykułów nr.pi
sanych przed, podczas i po 1905 r. 
Stalin analizuje warumu zwycięstwa

i powody klęski pierwszych rewolucyj
nych wystąpień rosyjskiego proietaria 
tu.

Stalin oczekuje „olbrzymiego po
wstania zbrojnego, które musi roz
strzygnąć odwieczny spór ludu rosyj
skiego z carskim samo władztwem i 
zmiażdżyć głowę temu nikczemnemu 
potworowi“ (str. 202).

Stalin, dowódca zbrojnych powstań 
w kmju Zakaukaskim w czasie rewo

lucji 1905 roku.
Organizator Wielkiej Rewolucji 

Październikowej już w 1905 r. zdawał 
sobie sprawę z roli proletariatu, naj
bardziej rewolucyjnej klasy społeczcń 
stwa rosyjskiego, „która aż po dzień 
dzisiejszy niosła na swych barkach ca
ły ciężar walki z samowladztwem i 
jest do końca jego najbardziej zdecy
dowanym i nieprzejednanym przeciw
nikiem" (str. 204). Po klęsce rewolu
cji Stalin w 1906 r. sformułował zada
nia na najbliższe lata, pisząc*

„Fakty świadczą, że zwycięstwo 
rewolucji, doprowadzenie jej do koń 
ca i ustanowienie samowładztwa lu
du jest możliwe ty  l k o w tym wy 
padku, gdy na czele rewolucji sta
ną świadomi robotnicy, gdy ster re
wolucji znajdować się będzie w rę
kach socjaldemokracji, a nie bur- 
żuazji — przeto zadaniem partii jest 
wykopać mogiłę hegemonii burżua- 
zji, zespolić wokół siebie rewolucyj
ne elementy miast i wsi, stanąć na 
czele ich walki rewolucyjnej, kiero
wać odtąd ich wystąpieniami i w ten 
sposób umocnić grunt dla hege
monii proletariatu“ (str. 266).

„Wspaniały okręt"
Równocześnie ze stwierdzeniem, że 

na czele rewolucji stanąć muszą świa 
domi robotnicy, Stalin rozwija leni
nowską teorię partii jako przodujące
go oddziału klasy robotniczej, gdyż 
„brak jednolitej zwartej partii" był 
jednym z powodów cofnięcia się pro
letariatu w 1905 r., a zadaniem wobec 
tego jest „zakończyć rozpoczęte już 
przez nas dzieło — stworzyć partię jed 
nolitą i niepodzielną", (str. 218).

Z tej wielkiej roli partii Stalin zda
wał sobie sprawę już w swych naj
wcześniejszych pracach, pisząc w 1901 
r., że „niezbędna jest socjaldemokracji 
silna i zwarta organizacja, mianowi
cie o r g a n i z a c j a  p a r t y j n a ,  
która będzie zwarta nie tylko z nazwy, 
lecz również dzięki swym podstawo
wym zasadom i poglądom taktycz
nym" (str. 46).

Sięgając do początków ruchu robot 
niczego w Rosji w latach 1870—80, 
Stalin pisał wówczas, że „socjaliści nie 
mieli oparcia tośród ludności pracują
cej, wskutek czego działania ich były 
oderwane, pozbawione gruntu. Robot
nicy zaś nic mieli przywódców, orga
nizatorów, wskutek czego ruch ich 
wyładowywał się w bezładnych bun
tach" (str. 31). Konieczna jest więc 
synteza ruchu robotniczego z socjaliz
mem. Zagadnienie to Stalin ilustruje 
obrazowym porównaniem:

„Czym jest socjalizm naukowy 
b e z  r u c h u  r o b o t n i c z e 

g o ? — Kompasem, który, pozosta
wiony bez użytku, może tylko zar
dzewieć i nadawać się do wyrzuce
nia za burtę. Czym jest ruch robot
niczy b e z  s o c j a l i z m u f  — 
Okrętem bez kompasu, który i tak 
przybije do drugiego brzegu, lecz 
gdyby miał kompas, dobiłby doń 
znacznie prędzej i napotkałby mniej 
niebezpieczeństw. Połączcie jedno z 
drugim, a otrzymacie wspaniały o- 
kręt, który pomknie wprost do dru
giego brzegu i bez uszkodzeń przy
bije do przystani" (str. 120),

Rodzina czy twierdza
A więc partia ma być tym „wspania 

łym okrętem", który zaprowadzi ludz
kość do „przystani rewolucji i socja
lizmu". Stalin poświęca wiele uwagi 
budowie i cechom rewolucyjnej partii 
robotniczej. Zdaniem Stalina partia 
„jako bojowa grupa przywódców win
na, po pierwsze, pod względem liczby 
swych członków być znacznie mniejsza 
aniżeli klasa proletariuszy; po dru
gie, winna swoim doświadczeniem i 
uświadomieniem przewyższać klasę 
proletariuszy i, po trzecie, winna sta- 
nowić zwartą organizację" (str. 81). 
To zasadnicze i bardzo aktualne sfor
mułowanie Stalin uzupełnia znów obra 
zowym i wymownym porównaniem: 

„Dotychczas partia nasza była po
dobna do gościnnej patriarchalnej 
rodziny, która gotowa jest przyjąć 
wszystkich sympatyzujących z nią. 
Ale potem, gdy partia nasza prze
kształciła się w scentralizowaną 
o r g a n i z a c j ę ,  zrzuciła z sie
bie patriarchalne szaty i całkowicie 
upodobniła się do t w i e r d z y ,  
której bramy otwierają się tylko dla 
godnych" (str. 85).
Gdzie indziej zaś (str. 356) Stalin 

mówi, że partia powinna byc partią 
klasową, całkowicie niezależną od in
nych partii, partią rewolucyjną i par
tią międzynarodową. Wobec tak wiel
kiego znaczenia partii, Stalin zwraca 
szczególną uwagę na czystość ideolo
gii partyjnej i zajmuje się obszernie 
odgrywającymi doniosłą rolę w ówcz< 
onym okresie historycznym dyskusja

mi z „ekonomistami", „mieńszewika-
mi", oportunistami spod znaku Bern 
steina i anarenistami.

» Nie do pokonania«
Największą pracą Stalina, zawartą 

w I tomie Dzieł, jest cykl artykułów 
pt. „Anarchizm czy socjalizm" (str. 
304 i nast.). Jest to pierwsze większe 
dzieło teoretyczne Stalina, zapowiedź 
Jego wielkiego wkładu w rozwój my
śli marksizmu-leninizmu. W pracy tej 
pisząc o metodzie dialektycznej mar
ksizmu Stalin stwierdza:

„To, co w życiu rodzi się i z dnia 
na dzień rośnie, jest nie do pokona
nia, powstrzymać jego posuwanie 
się naprzód jest niemożliwością. 
Czyli jeśli na przykład w życiu rodzi 
się proletariat jako klasa i rośnie 
z dnia na dzień, to choćby dzisiaj był 
on nie wiedzieć jak slaby i nieliczny, 
ostatecznie jednak zwycięży" (str. 
308).
Do tego właśnie artykułu nawiązuje 

Stalin w przedmowie do tomu I, napi
sanej w styczniu 1946 r. Przedmowa 
ta jest wzorem stalinowskiej samokry 
tyki. Stalin wskazuje z perspektywy 
prawie pół wieku, że w Jego pierw
szych pismach, które nazywa „praca
mi młodego marksisty", Rachowały 
się ślady niektórych tez dawnych mar 
ksistów, które później stały się prze
starzałe i zostały przez naszą partię 
przezwyciężone". Stalin wymienia dwa 
konkretne zagadnienia: błędny pogląd, 
że jednym z warunków zwycięstwa 
rewolucji jest przekształcenie się pro
letariatu w większość ludności (zawar 
ty w pracy „Anarchizm czy socja
lizm") i program agrarny, wypowiada 
jący się przeciwko nacjonalizacji zie
mi.

W ten sposób Stalin na przykładzie 
własnych dzieł pokazuje, jak rodzi się, 
rozwija się i rośnie ideologia marski 
zmu-leninizmu, jak dalece wolną jest 
od zarozumiałego dogmatyzmu i sko
stnienia, Taka ideologia jest rzeczy 
wiście nie do pokonania.

Treść 16  tomów
Rzecz oczywista, nie wyczerpali' 

my — nie jest to możlh.c w a i L j :,

dziennikarskim — treści I tomu Dziel 
Stalina. Nie wspomnieliśmy np. o do
niosłej pracy „Jak pojmuje socjalde
mokracja kwestię narodową" z r. 
1904, która zapoczątkowała serię prac 
Stalina na ten temat. Zaznaczamy 
więc jedynie, że już wówczas, pisząc 
o uciśnionych w Rosji carskiej naro
dach, Stalin na pierwszym miejscu 
wymienia „Polaków, których wypędza 
się z własnej ojczyzny"... (str. 39). Do 
tematu tego wrócimy przy omówieniu 
treści II tomu Dzieł Stalina.

Obecnie wydane dwa tomy są dopiero 
początkiem wielkiej serii wydawniczej, 
obliczonej na 16 tomów. Tom III obej
mie pisma z okresu przygotowywania 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
tom IV—prace z lat 1917-20. Następne 
trzy tomy zawierają prace z lat 1921— 
25. Okres walki o socjalistyczne uprze 
mysłowienie ZSRR stanowi treść to
mów VIII—XII. Kolejny tom XIII po
święcony jest zagadnieniom kolektyw! 
zacji gospodarki rolnej. Tom XIV obej 
muje pisma z lat 1934—40. Znany pol
skim czytelnikom tom XV — to słyn
ny „Krótki kurs Historii WKP(b)‘\  
Wreszcie tom XVI zawiera referaty, 
przemówienia i rozkazy Stalina z okre 
su drugiej wojny światowej.

- **
Pierwsze dwa tomy, wydane niezwy

kle starannie, w doskonałym tłumacze 
niu, bez błędów drukarskich, na do
brym papierze i w estetycznej opra
wie, upoważniają nas do przypuszcze
nia, że czytelnikowi polskiemu udo
stępniony będzie całokształt dzieł Sta 
lina. Redakcji wydawnictwa i pracow
nikom drukarskim zakładów graficz
nych „Książki i Wiedzy" w Toruniu na
leży się pochwała za umożliwienie za
poznania się z dziełami Stalina w ję
zyku polskim. Niska cena wydawni
ctwa (150 zł. za tom) i masowy na- 
iUad (200.000 egzemplarzy) są rękoj
mią, że setki tysięcy polskich robotni
ków, chłopów i inteligentów będą w 
etanie nabyć Dzieła Stalina i uczyć 
się na tych dziełach, jak walczyć i jak 
.wyciężać w walce o socjalizm.

Witold H um nick i



Str. 4 Ż Y C I E

Na tem a ty  szp ita ln e  (5)

N A U K A  I  Ż Y C i E
—- To audytorium to nasza chluba 

— profesor dyrektor szpitala dziecię
cego im. Karola i Marii zatoczył sze- 
lcki krąg ręką.

Na tablicy bielały resztki anatcmicz 
rugo rysunku. Przedefilowaliśmy 
pzed rzędami pustych w tej chwili 
krzeseł,

— Za pół godziny rozpocznie się tu 
wykład dla lekarzy ̂ stypendystów. A 
w ogóle audytorium nie próżnuje — 
cubywają się w nim stale wykłady, 
zebrania naukowe, posiedzenia.

*
Szpital, a zwłaszcza jego oddziały, 

postawione na wysokim, klinicznym 
poziomie — to nie tylko zakład lecz
niczy. To również placówka nauko
wo-badawcza, przy której przyszli a- 
depci wiedzy medycznej oraz młodzi 
lekarze zdobywają pod okiem star
szych, doświadczonych kolegów zasób 
wiedzy teoretycznej i praktycznej. To 
pracownia naukowo - doświadczalna, 
w której opracowuje się i analizuje 
nowe metody diagnostyki oraz leczni
ctwa. Wypróbowuje się zastosowanie 
odkrytych ostatnio środków leczni
czych. Przeprowadza coraz bardziej 
skomplikowane zabiegi, jeszcze do 
niedawna uważane za zbyt ryzykow
ne i niewykonalne. Zabiegi, które 
po okresie udanych doświadczeń skła 
dają się już na niezawodną i uznaną 
przez świat lekarski metodę postępo
wania.

*
Trudno nie lekarzowi, nawet jeśli 

wiele czasu spędził w salach zabie
gowych i dla chorych, ocenić poziom 
lecznictwa, do którego dorosły obec
nie szpitale stolicy. Lecz gwoli obo
wiązującego dziennikarza obiektywi
zmu, nie można pominąć spraw, które 
mówią o wielkim, rzetelnym wysiłku 
naszych lekarzy, dążących uparcie do 
stosowania w praktyce dnia codzien
nego najnowszych, najśmielszych zdo
byczy wiedzy.

Dlatego też, uchylając się z koniecz 
ności od fachowej oceny, pragnę jed
nak zasygnalizować publicznie pew- 
ne osiągnięcia, do których doszli nie
którzy lekarz$-specjaliści, pracujący 

r w trudnych i niewdzięcznych warun
kach warszawskich szpitali.

*
W tej chwili Warszawka posiada np., 

zorganizowane dopiero po wojnie, 
dwa oddziały kardiologiczne (choroby 
serca): przy II Klinice Wewnętrznej 
U. W. (szpital Dz. Jezus) i w szpitalu 
SS. Elżbietanek.

Choroby serca to wróg niemniej 
* groźny cd gruźlicy. Atakują często 

młode jeszcze organizmy, a nie leczo
ne doprowadzają je do wieloletniego, 
ciężkiego inwalidztwa, czy przedwcze 
snej śmierci.

Współczesna medycyna poszczycić 
się może dużymy osiągnięciami w za
kresie zapobiegania, rozpoznawania 
i leczenia chorób serca. Osiągnięcia te 
nie są obce 1 warszawskim szpitalom.

Oto oddział kardiologiczny w szpi
talu Dz. Jezus ma na swym koncie ca 
ły szeręg śmiałych operacji, dokona
nych na sercu. Dziś na tym oddziale, 
jak również na analogicznym oddziale

u Elżbietanek, przeprowadza się po
myślnie operacje u dzieci, które, posia 
dając wady serca, parę lat temu jesz
cze byłyby skazane, w najlepszym ra 
złe, na ciężkie kalectwo.

By móc wykonać z dobrym rezulta
tem ryzykowną i ciężką operację ser 
ca, trzeba uprzednio przeprowadzić 
rozmaite, najbardziej precyzyjne bada 
nia.

Klinika Dz. Jezus stosuje obecnie 
specjalne badania rentgenowskie ser
ca, tzw. angiokardiografię. Przy porno 
cy szybko wstrzykniętego do krwiobie 
gu środka cieniującego, na kliszy wy
stępują wyraźnie poszczególne części 
serca.

Wkrótce klinika przystąpi również 
do tzw. Katateryzacji serca. Są to ba
dania przy użyciu cienkiego cewnika, 
w'prowadzcnego wprost do serca dro
gą układu żylnego. Badania na okre
ślenie ciśnienia krwi w komorach 1 
przedsionkach serca oraz na wysyce- 
nie tlenem krwi w jamach serca.

W laboratorium chemicznym tejże 
kliniki przeprowadza się badania na 
jakościowa i ilościowe zachowanie się 
białek krwi (ma to wielkie znaczenie 
dla rozpoznania chorób i ich leczenia).

Niestety, brak najnowocześniejszej 
aparatury zwiększa wysiłek lekarza. 
Musi on nadrobić ten brak żmudnymi 
i długotrwałymi metodami badań.

*
I to jest właśnie najbardziej godne 

podziwu. Gdy zapytasz któregokol
wiek z lekarzy szpitalnych, na jakie 
trudności uskarża się przede wszyst
kim — odpowie ci niemal z reguły— 
na stosunkowo słabe zaopatrzenie la 
boratoriów i pracowni.

Podkreślam wyraz — stosunkowo. 
Bo dziś, w lśniącym bielą kafelek, po
łyskującym rzędami szklanych pro
bówek i epruwetek, wyposażonym w 
przedziwnego wyglądu aparaty i apa
raciki — laboratorium, w przeciętnym 
laboratorium szpitalnym — trudno 
się cofnąć myślą cztery lata wstecz. 
Do tych pierwszych, powojennych 
miesięcy, gdy na drewnianej skrzyn
ce stała ręczna wirówka, a obok na 
drewnianej półce parę szklanych na
czyń. To było laboratorium anno do
mini 1945—6.

I teraz, po czterech latach, mamy 
jeszcze wiele braków w urządze
niach, w aparaturze, w potrzebnych

do niektórych analiz odczynnikach, 
czy barwnikach. A jednak laborato
ria i pracownie działają sprawnie. 
Niektóre zaś — zwłaszcza kliniczne — 
wzorowo.

Tym większa więc jest zasługa le
karzy, którzy mimo niedostatecznego 
wyposażenia pracowni prowadzą ba
dania na najwyższym poziomie.

*
Niesposób w krótkim i nie facho

wym artykule wymienić wszystkie ro 
dzaje najnowocześniejszych badań, 
stosowanych w szpitalach stołecznych.

Po prostu przykładowo wspomnę 
jeszcze o badaniach biochemicznych 
czynności wątroby, o badaniach pod
stawowej przemiany materii.

I o tym, że przy chorobach układu 
trawienia stosuje się w szpitalu Dz. 
Jezus i u Elżbietanek tzw. wzierniko
wanie żołądka i odbytnicy (endo 
skopia). A przy chorobach płuc, mię
dzy innymi najnowszymi metodami, 
stosuje się w codziennej pracy rozpo
znawczej tzw. bronchoskopię (wzier
nikowanie oskrzeli). Szpital Wolski 
opracował nawet własny sposób wzier 
nikowania i nazwał go „bronchogra- 
fią“.

Tenże sam szpital uruchomił pierw 
szy w Polsce oddział porodowy dla po 
łożnic, chorych na gruźlicę, gdzie po
ród odbywa się pod „osłoną streptomy 
cyny44, by uchronić niemowlę od zara 
żenią się chorobą matki. Funkcjonu
je w tym szpitalu również oddział dla 
leczenia streptomycyną schorzeń gru
źliczych narzędzi moczo-płciowych.

Na chirurgicznych oddziałach pra
wie wszystkich szpitali stosuje się no 
woczesne metody uśpienia—tzw. tcha 
wieże, które pozwalają na przeprowa 
dzenie parogodzinnych operacji.

W klinice dziecięcej przy ul. Litew 
skiej uruchomiono pierwszy w War
szawie oddział dla „wcześniaków*4 (no 
worodków przedwcześnie przyszłych 
na świat).

Oto tylko fragmentaryczna lista nie 
których naukowych osiągnięć, które 
znajdują wyraz w codziennej pracy 
szpitalnej.

*Szpital Wolski w ciągu ub. roku pro 
wadził 4 kursy dokształcające dla le
karzy - ftizjologów (specjalistów cho
rób płucnych), jeden thoracoplastyki 
dla chirurgów-ftizjologów; dwa kur

sy narkozy tchawiczej dla chirurgów 
i kilka kursów rcntgenodiagnostycz- 
nych. Ponadto szpital ogłosił ponad 
30 prac naukowych.

Takim dorobkiem naukowo - dy
daktycznym — oczywista — nie wszy 
stkfe szpitale mogą się poszczycić. Ale 
każdy ze szpitali, zwłaszcza o charak 
terze klinicznym, prowadzi szeroko 
zakrojoną pracę wychowawczo-nauko 
wą.

I co najważniejsze — szpitale, sto* 
sujące najnowsze metody lecznictwa, 
dążą do ich rozprowadzenia wśród mo 
żliwie największego kręgu chorych. 
Nie zamykają swych osiągnięć jako 
„zawodowych tajemnic44 w czterech 
ścianach lekarskiego gabinetu.

Zgrupowane przy szpitalach ambu
latoria specjalistyczne udostępniają 
bowiem nawet chorym dochodzącym 
te same środki i badania lecznicze, 
którymi rozporządzają obecnie szpita
le.

W taki oto oczywisty i widoczny 
sposób zmniejsza się — by zupełnie 
zniknąć w przyszłości — dystans mię 
dzy nauką i życiem.

mir-par

W ięcej  lepiej, sprawniej

Zaspokojenie potrzeb konsumentów
tematem obrad Zjazdu delegatów CSS »Społem«

Na otwarcie I Zjazdu Delegatów Centrali Spółdzielni Spożywców „Spo 
łem", który rozpoczął obrady w Warszawie l i  bm., wpłynął meldunek Za
rządu Centrali o tym, że w przeddzień Zjazdu — spółdzielnie spożywców 
W CAŁYM KRAJU WYKONAŁY ROCZNY PLAN OBROTU TOWAROWE
GO W GLOBALNEJ KWOCIE 254 MILIARDY ZŁ.

Na Zjazd przybyli m. in.: członek wiązania zagadnień obsługi konsumenm. in.:
Rady Państwa, przewodniczący Naczel 
nej Rady Spółdzielczej — dr H. Koło
dziejski, członek Rady Państwa wice 
marszałek Sejmu — S. Szwalbe, Min. 
Handlu Wewnętrznego — dr T, Diet
rich, wicemin. Przemysłu Rolnego i 
Spożywczego — J. Domański, prezes 
Centralnego Zw. Spółdzielczego — 
prof. O. Lange i inni.

Zjazd złożył hołd Generalissimuso
wi Stalinowi. Słowa przewodniczą
cego o tym, że „w czasie obrad myśli 
nasze zwracać się będą ku Wielkie 
mu Nauczycielowi klasy robotniczej 
całego świata, ku człowiekowi, który 
jest symbolem zwycięstwa postępu 
nad wstecznymi siłami świata" — 
spotkały się z ożywioną owacją.
Min. Dietrich stwierdził w przemó

wieniu, że u progu planu 6-letniego 
spółdzielczość spożywców spotyka 
bratnią organizację miejskiego handlu 
detalicznego, który ma uzupełnić luki 
w uspołecznionej sieci detalicznej i 
wspólnie ze spółdzielczością spożyw
ców stworzyć warunki pomyślnego roz

ta miejskiego.
Wyrazem tej jedności, koleżeństwa 

pracy i wzajemnej pomocy będzie 
wspólna państwowo - spółdzielcza or
ganizacja hurtu spożywczego, powsta
jąca 1 stycznia 1950 r. na bazie 
hurtu CSS „Społem" oraz PCli.

Min. Dietrich podkreślił, że mimo po 
mocy, jakiej udziela miejski handel de
taliczny — główny ciężar odpowiedział 
ności za zaopatrzenie rynku spoczy
wać będzie w dalszym ciągu na spół
dzielczości spożywców. Znajduje to wy 
raz w planowanej rozbudowie gospo
darczej spółdzielczości spożywców w o- 
kresie planu 6-letniego.

W okresie tym liczba sklepów 
wzrośnie o blisko 11 tys„ przekra
czając w r. 1935 — 23 tys., nie licząc 
blisko 2 tys. detalicznych składów 
węglowych.
Przewiduje się upowszechnienie do

staw mleka i pieczywa wprost do mieś z 
kań konsumentów. Na cele rozbudowy 
tej sieci plan inwestycyjny przeznacza 
w okresie 6-leeia poważną sumę przesz 
ło 11 miliardów zł.

NASI CZYTELNICY PISZĄ

Jak podzielić rachunek za światło?
Zatargi przy regulow aniu opłat

Bogatsi o 47 schronisk
PTK udostępnia piękno Polski

Inwestycje w schroniskach Polskie
go Towarzystwa Krajoznawczego po
chłonęły w rb. 68.240.000 zł, z tego
60.000. 000 zł — prace budowlane,
8.000. 000 zł — zagospodarowanie 
wnętrz. Urządzono i zagospodarowano 
47 schronisk.

Największą liczbę schronisk — 15 — 
uzyskało województwo olsztyńskie. 
Ten piękny teren jezior i lasów z każ
dym dniem przyciąga coraz liczniejsze 
rzesze turystów.

9 schronisk uzyskało województwo 
szczecińskie, 9 — woj. wrocławskie. 
Dla woj. warszawskiego przygotowują

K R O N I K A  S Ą D O W A^ _________________

Tyle ła pówek, że mogli hulać 
6 dzień procesu 

Inspekcji Budowlanej
Szósty dzień procesu przeciwko 12 urzę

dnikom inspekcji Budowlanej w Warsza
wie — upłynął na zeznaniach z oskarżo
nych i kilkunastu świadków.

Oskarżeni inż. Purzycki i Szablewski — 
to spółka do robien a planów dla klien
tów, którzy budowali bez zezwolenia.

Świadek Jerzy Kotoński, współwłaści
ciel firmy rozbiórkowej, obciążył swymi  
zeznaniami oskarżonych Kucharskiego, Wa
silewskiego i Orlińskiego. Świadek stwier
dza, że Kucharski podczas inspekcji nie 
wymagał od niego żadnych deklaracji te
chnicznych i pozwoleń na rozbiórkę, za
dawalając się tylko łapówką. Kotoński  
dat więc 35&.000 zł. łapówek i hulał bezkar

nie. rozbierał domy, nadające się do re
montu, w których można było tylko w y 
burzać poszczególne fragmenty.

Świadek Grabowska, właścicielka do
mu przy ul. Wolskiej, wyjaśniła, że dom 
jej rozebrano bez jej wiedzy, a gdy zwró
ciła się z reklamacją do Kucharskiego,  
ten wręczył jej na „odczepne“ 3 tys. zł. 
Jak się okazało Kucharski za udzielenie  
pozwolenia na rozebranie tego domu — 
otrzymał od Kotońskiego 30 tys. zl.

Adwokat Kostecka, pełnomocnik wła
ścicielki domu przy ul. Hożej 84, Klippen-  
bachowej, zeznała, że po jej interwencji  
w Inspekcji w związku z rozbieraniem jej 
domu, Kucharski przybył na konferencję ,  
gdzie był również i Kotoński i chciał za
łatwić sprawę ugodowo. Kucharski część 
pieniędzy wpłacił K lppenbachowej.

Inż. Kowalewski dał 10 tys. zł. łapówki  
Kucharskiemu za pozwolenie w yrem onto
wania dla siebie mieszkania w jednym  ze 
spalonych domów.

się 2 ośrodki niedzielnego wypoczyn
ku, jeden w Zakroczymiu nad Wisłą 
i drugi w Jadwisinie nad Narwią.

Akcja inwestycyjna na rok 1950 prze 
widziana jest w rozmiarach jeszcze 
szerszych, aniżeli w roku bieżącym.

W ięc e j tłu s zc zó w  i mięsa
w jadłospisie wczasowym

Wychodząc z założenia, że wczasy 
mają za zadanie m. in. przez zapew
nienie należytego odżywiania przyczy
nić się do regeneracji sił wczasowi
czów, przedstawiciele CRZZ, FWP u- 
znali za konieczne zwiększenie dotych
czasowych norm. Normy obecnie obo
wiązujące wynoszą: mięsa 175 gr, wę
dliny 50 gr, tłuszcz zwierzęcy 40 gr, 
masło 30 gr. Ustalone normy tłuszczu 
obowiązują na wszystkie dni tygodnia.

Ilości te obowiązują dostawców — 
odpowiednie centrale branżowe..

Zbliża się p rzes i len ie  zimowe, a  z 
nim  na jd łuższe  w ieczory  i w zm ożona  
w a lk a  o św ia t ło ,  k tó reg o  dopływ w 
o kres ie  z im ow ym  je s t  ogran iczony .

W k ro czy li śm y  więc  ̂w s ta d iu m  u t a r 
czek, a w a n t u r  i k łó tn i ,  spow odow a
n y c h  roz liczen iam i z ty tu łu  re g u lo w a 
n ia  r a c h u n k ó w  m iedzy  p o s iad aczam i  
l iczników, tzw. g łów nym i lo k a to ra m i  
z jed n e j  s t rony ,  a  „zagęszczonym i44, czy 
li d o k w a te ro w a n y m i  — z d ru g ie j .  O to 
co w  zw iązk u  z t ą  b o lączk ą  p iszą  nas i  
Czytelnicy. . .

„Podstawą rozliczenia się z należ
ności za czerpaną energię elektrycz
ną czy dopływ gazu jest  — jak  wia
d o m o — rachunek, oparty na stanie  
liczników, w ystaw iony na imię jed
nego z lokatorów, tzw. właściciela  
konta. Dziedzina podziału należności 
między poszczę polnymi lokatorami  — 
jak do tej pory  — jest nieurepalowa
na i pozostawiona zupełnej swobo
dzie jednej i drugiej strony.

W  tym  tk w i  źródło aw antur i n ie
porozumień Czy jest na to jakaś ra- 
da — pyta obywatel, u kryw ający  się 
pod pśeud. „Właściciel konta f(.

Zgoda to spokój
I s tn ie je  wiele  m ieszkań ,  gdzie te 

sp ra w y  ‘ są  r e g u lo w an e  n a  p ods taw ie  
w za jem n eg o  p o ro zu m ien ia  się współ
m ieszkańców , z d a jący ch  sobie z tego 
sp raw ę ,  że j a k  w  wielu  in n y ch  w y p a d 
kach ,  t a k  i w  tym, ty lko  zgodne  w spół
życie zap e w n ia  im spokój.

J e d n a k  in n y  n asz  Czyteln ik ,  ob. 
. .Kwicz“ (nazw isko  i ad re s  z n an e  red.) ,

P — Is tn ieje  również wielu ludzi, któ  
rzy  pod w spó lnym  dachem nie s to 
sują tej zasady, gorzej, bo s  całą 
świadomością często przyczyniają zło 
i szkodę  1w spółm ieszkańcom , uchyla
jąc  s ię  od świadczeń, bądź przerzu
cając je na osoby , nie umiejące się 
przed n im i bronić.

Apel do elektrowni
W szy s tk ie  l is ty  pe łne  są  go rących  

zaleceń i p ró śb  pod a d r e s e m  zarządów  
— e lek t ro w n i  i gazowni,  by o p ra c o w a 
ły i w p ro w ad z iły  w  życie j a k i ś  r e g u la 
m in  n o r m u ją c y  o p ła ty  za en erg ię  ele
k t r y c z n ą  i dop ływ  gazu  od loka to rpw , 
k o rz y s ta ją c y c h  z w sp ó ln y ch  liczników.

,,Ograniczenia zimowe  — piszą na
si Czy te l n icy — nie p rzez ws zys t kie h 
współlok ator ó w są przestrzegane, a 
kontrola wydaje się tu nieuchwytna.  
Zatargom więc nie widać końca. Ja k

więc m a m y  postępować  i co należy  
czynić w w ytw orzonym  stanie rze
c z y — pytają się ujszyscy, zarówno  
spośród podnajem ców , jak i posiada
czy liczników“.
N ie  b r a k  j e d n a k  lis tów, k tó ry c h  a u 7 

to rzy  s t a r a j ą  się sa.mi znaleźć  jak ie ś  
wyjście. Ob. Z. K o z ia rsk i  (adr.  zn.),  
w y su w a  np. t a k ą  myśl.

Trzeba szukać wyjścia
„Trudna to wielce sprawa. W  dzi

siejszych czasach wielu z nas musi  
dzielić wspólne mieszkanie z  innym i  
lokatorami i trzeba się z  ty m  zgo
dzić, że taki stan rzeczy potrwa je
szcze dłuższy czas.

Instalowanie oddzielnych liczników  
w obecnym stanie rzeczy wydaje się 
niewykonalne. Z drugiej strony  w y 
łączność mieszkań, przydzielonych  
przez urząd k w a te ru n ko w y , zapewnia  
dokwaterow anem u dostęp do wody, 
światła i kuchni. N atom iast św iad
czenia i opłaty z tego tytułu nie są 
uregulowane.

W iem , że nie jes t  to łatwe do roz
wikłania. Ale życie nastręcza nam  
wiele znacznie trudniejszych proble
mów, z k tórym i jakoś dajemy sobie 
radę. Trzeba więc i do tej sprawy  
przystąpić, ale z w iększym  nakładem  
chęci i należytego zrozumienia“.

Projekty godne uwagi
„Wydaje  m i się — pisze ob. Fr. 

Masz. (nazw. i adr. zn .) , że wiele do
brego w tym  względzie mogłyby zdzia 
łać kom ite ty  domowe, jako czynnik

in terw encyjny  i opiniodawczy w w y 
padkach zatargów powstałych na Ue 
opłat za światło bądź za dopływ ga
zu. Materiał, zebrany tą drogą, mógł
by służyć jako dowód przy regulo

waniu  rachunków  i w wypadkach ia- 
skraw ych  nadużyć . powodować upro
szczoną odpowiedzialność karną",
Z kolei ob. A n n a  Z iem ba  (ad re s  z n a 

ny  red.) ,  z w r a c a  się w p ro s t  do e le k t io -  
w n i  i g azow ni  ty m i słowy:

— Zarządy E lektrowni jak i Gazo- 
toni nie powinny zasłaniać się lako
niczną odpowiedzią: ,N us  intereśme  
tylko właściciel licznika reszta nas 
nie o b c h o d z i T o  jest najłatwiejsze . 
Jednak  to są ins ty tuc je  użyteczności  
społecznej. Ich praca musi być z h a r 
monizowana z pracą innych instytut n 
czy urzędów. Jeżeli urzędy kw a teru n 
kowe przydzielają mieszkania z pra
w em  do światła i gazu. to z koh \ 
jest rzeczą E lektrowni czy Gazowni 
dostroić się do tego w sposób zapew
niający godziwe rozwiązanie  

4 *

T rze b a  s twierdzić,  że do ty ch czaso 
wy, zbyt sz tyw ny  i b iu ro k ra ty c z n y  s to 
su n e k  przy  ś c iąg a n iu  o p ła t  przez te 
in s tv tu c je  użytecznośc i  publicznej  n :e 
uległ ż ad n e m u  d o p aso w an iu  do dzis iei 
szych w a ru n k ó w  życia, chociaż  te  ule- 
głv przecież  c lb r z y n r e i  p rzem ian ie  

I l u s t r u i a  to w sposób oczywis ty  przy
toczone wyżej fak ty .  Z a m y k a ć  na  to 
oczy jes t  rzeczą  n a j ła tw ie js zą .  W zru 
szać r a m io n a m i  i godzić  się z is tn ie ją 
cym i s t a n a m i  rzeczy— to żadne  s t a n o 
wisko.

K tó ż  m a  tę  sp ra w ę  w yjaśn ić ,  jak  nie 
w sp o m n ia n e  in s ty tu c je ?  (Red.) ,

Trzeba zawiadamiać władze administracyjne
o zebraniach i zgromadzeniach publicznych 

Wszystkie zebrania publiczne pod gołym niebem, jak również zgromadzenia  
publiczne w lokalach, wymagają uprzedniego zgłoszenia do władz administracji 
ogólnej. W związku z tym organizatorzy zebrań publicznych pod gołym niebem  
winni najpóźniej na 3 dni przed datą zebrania złożyć odpowiednie podanie dla 
uzyskania zezwolenia. Organizatorów zgromadzeń publ. w lokalach obowiązuje  
termin o jeden dzień krótszy, t.j. dw udniow y.

Formalności te nie dotyczą zebrań reli
gijnych, odbywających się wewnątrz św ią
tyń prawnie uznanych związków religij
nych i procesji ulicznych, związanych z 
uroczystościami Bożego Ciała. Jednakże  
na inne zgromadzenia publiczne urządza
ne przez związki wyznaniowe organiza
torzy winni uzyskać zezwolenie lub do
konać zgłoszenia ich o ile zgromadzenie  
ma się odbyć w lokalu. M. in. zezwole
nia wymagane są na: urządzanie procesji 
ulicznych (z wyjątkiem procesji Bożego  
Ciała) pielgrzymek oraz wszelkiego ro
dzaju zgromadzeń religijnych, odbywają
cych się poza świątyniami lub m iejsca
mi, przeznaczonymi do wykonywania kultu 
religijnego.

Zebrania lub też zgromadzenia nie
publiczne. czyli zebrania osób, znanych 
osobiście zwołującemu lub przewodni
czącemu zebrania, a także posiedzenia 
członków legalnie istniejącego zrzeszenia

(jeżeli zebrania te odbywają się w lo
kalu) — nie wymagają zezwolenia ani 
zgłoszenia.
Wszelkie inne zgromadzenia choćby na

wet odbywały się wr lokalu, traktowane  
są jako zgromadzenia publiczne i w ym a
gają uprzedniej zgody władz administracji 
ogólnej.

Za zgromadzenia w lokalu uważane sa 
zgromadzenia, odbywające się w budynku  
oraz na ogrodzonej przestrzeni, stanów ą- 
cej z tym budynkiem jedną zamknięta 
całość, w wypadku gdy nie wszyscy ucze
stnicy mogą się w budynku pomieścić.

Wszystkie inne zgromadzenia, choćby  
nawet odbywały się na ogrodzonym 1 zam
kniętym terenie, uważane są za zgio-  
madzenia pod gołym niebem Naczelną 
władzą w sprawach przekazanych wła
dzom admin stracji ogólnej jest minister  
Administracji Publicznej. (Dekret z 18.VIII 
1949 r.). (k)

K a z i m i e r z  B r a n d y s
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Szarlej streszcza przed rankratem ostatnie rozdziały swego t y 
ci*. Mówi o pobycie w Anglii , o tym Jak wystąpił z armii w chwili,  
gdy zażądano od niego usług politycznych. Chce wrócić do kraju, by 
odbyć tam „ostatnią próbę“, rozpocząć tycie na nowo.

Zauważyłem* że jeśli mówiąc tak, ma na myśli ludzi, których pra- 
wvzyskiwano, to przyznaję mu słuszność: wyzyskiwani trafnie oce- 

i; jego świat Tę korektę puścił mimo uszu, nie przecząc, i ciągnął 
lej swoje medytacje, ale ja słuchałem nieco mniej uważnie, bo przy- 
:o mi na myśl, że w naszej rozmowie nie wszystko jest w porządku. 
;adko kiedy zdarzały mi się pogawędki w takim stylu. Zwykle roz- 
iwiam o rzeczach konkretnych, nie posiadam abstrakcyjnego umy- 
i, co zresztą uważam za brak. Ale ta rozmowa była miękka, jak kłąb 
ity. Zawsze usiłuję rozważać cudze sprawy od, że tak powiem, ich 
lętrza, lecz tym razem nie umiałem sobie dać rady. Wciąż wracało 
mnie natrętne pytanie: dlaczego ten człowiek chce wrócić mimo tak 

Sbokich oporów? Jego koledzy z , Pod Wierzby", z którymi miałem 
czynienia, byli mniej wyszukani: pytali o cery w kraju i o to, czy 

esztuje się u nas przeohodr iów na uUcach, albo po prostu klęli na 
ancuzów i Anglików Szarlej sprawiał wrażenie człowieka bardziej 
>żonego: szczegóły osobiste zamykał w krótkich napomknięciach, in- 

pomijał dosyć obojętnie. A jednak, nie mogłem się mylić — grał 
tym człowieku jakiś motor: uparta myśl, czy cierpienie, trudno by 

aleźć klucz do tego mechanizmu; wprawiał nas w ruch, zmuszając 
go i mnie do nocnej bezcelowej wędrówki.

— Ubiegła noc — mówiłem — zeszła mi na rozmowie o kraju. 
Opowiadałem o nim robotnikom Poiakom, siedzą we Francji kilka 
dziesiątków lat. Musiałem im wyjaśniać wiele rzeczy, o które pan nie 
pyŁd ł .S tr e ś c i łe m  w paru słowach rozmowę z Kotlarami.

— Od kiedy pan zna tych ludzi? — szepnął Szarlej, patrząc na 
mnie uważnie

Wymieniłem rok wybuchu wojny w Hiszpanii. Spostrzegłem, źe 
zwolnił kroku. Na moment przypomniałem sobie uśmiechniętą twarz 
Janka Kotlara i wieczór, kiedy pierwszy raz pokazał mi fotografię, któ
rą nosił na piersi. — Żona? — spytałem wtedy. — Nie, siostra — 
mruknął i zaczerwienił się, jak mały chłopiec.

Powiedziałem Szarlejowi, że ich syn był moim przyjacielem. 
Zginął na krótko przed końcem wojny. — Nie mogłem wtedy zrozu
mieć dlaczego Szarlej nagle przystanął i zapytał nieco stłumionym gło
sem, czy ludzie, o których mówię, nie mieli więcej dzieci prócz jed
nego syna. Odparłem ze zdziwieniem, że rodzina jest liczna: córka za 
mężem, zięć, para wnuków, dosyć nawet hałaśliwych. Porządni, dziel
ni ludzie, ostatni raz widziałem ich w 37-ym, w przejeździe z Madry
tu. Szarlej słuchał, nie przerywając, lecz jakby z roztargnieniem.

Umilkłem, sytuacja znowu wydała mi się nieprzyjemna, zacząłem 
się rozglądać, gdzie jesteśmy: ulicy nie znalem, biegła pośród strzy
żonych, ciasno stojących drzew, za którymi bielały jakieś pałacyki 
i posągi. Poszedłem naprzód, skręciliśmy na lewo, w okrągły plac z fon
tanną długo idąc bez słowa. Śledziłem spod oka jego twarz, nie było 
z niej łatwo czytać, latarnie świeciły tu skąpo.

— Przeszłość — odezwał się po chwili — wiąże czasem supły 
w pamięci człowieka Jakaś na przykład dziewczyna ze szczotką, albo 
rozmowa n« schodach. Nieważne, kiedy i co, a przecież wieczne Po
woli wykrusza się w nas wszystko inne, zostaje tylko to Byle nie te
raźniejszość. Tęsknimy za dzieciństwem, piszemy o nim książki. Bez
pieczny obszar, ojczyzna lęku przed odpowiedzialnością. Może i dla
tego postanowiłem tam wrócić. Jak stary wypalony garnek, który chce 
się od nowa napełnić. Myślę, że pan to rozumie.

Powiedział, że zbyt wiele od niego wymagam. Powinno mi wy
starczyć zapewnienie lojalności w stosunku do ustroju i ideologii, on 
lesztę bierze na siebie; ludzi takich jak on przyjmuję się z dobrem 
i złem ich inwentarza. Nie jest entuzjastą: nowy system, nowe urządze
nie, nowa cywilizacja — zgoda.

— W moim głębokim przekonaniu — dodał — każdy system, każ
da cywilizacja stwarza w końcu udręką dla człowieka. — Nasza filo
zofia? On, Szarlej, uznaję ją w granicach historycznego rozsądku. *— 
Choćby i z tej przyczyny, że wprawiacie nią w ruch setki milionów 
ludzi. Doceniam fakty. — Wraca do kraju, gdzie urodzili się i umarli 
jego rodzice, gdzie żyje jegc brat, gdzie zachował się pierwszy pejzaż, 
który go wzruszył, i gmach szkolny, dokąd ojciec zaprowadził go za 
tękę paląc po drodze cygaro, ^którego zapach pamięta Wraca do kraju, 
aby podjąć na nowo zwyczajne ludzkie życie, które porzucił. Powtó
rzył ze wymagam od niego zbyt wiele, spodziewając się po nim pytań, 
jakie mi zadawali robotnicy.

— Pytali o swój kraj — powiedział — Ni * wiem, czy ja mam 
powody nazywać dziś Polskę s w o : n  krajem. Czytuję wasze pisma, 
używacie terminu „robotnicze państwo“.

— W robotniczym państwie potrzebny jest inteligent — sprosto
wałem, — Będziemy narodem robotników, chłopów i pracujących inte
ligentów.

Odniosłem wrażenie, że w tym miejsc11 się uśmiechnął. Takie sło
wa brzmią w ich uszach inaczej niż w naszych; nazywają je frazesami. 
Pomyślałem jzdnak, że nie ma co ich się wstydzić, ponieważ są praw
dziwe.

Tymczasem mówił w dalszym ciągu że dotąd uważał się za czło
wiek i o w'y^wolonej inteligencji i ogólnie obowiązującej moralności. — 
— Zawsze żyłem wśród ludzi mniej więcej postępowych. Byłeni taki 
sam jak oni. Posiadałem głębokie przekonanie, że świat się zmienia, 
i pewność, że nikt z bliższych znajomych nie przykłada io  tego ręki. 

Ze słowem „robotnik" kojarzyło mi się najwyżej coś szarego w wy
tartej czapce na głowie. CD* c. n.)

W A G I
dziesiętne do 1.000 kg.

zakupi każdą ilość poważna instytucja  
Oferty składać pod Nr. „32384“ Biuro Ogłoszeń „Czytelnik‘% Warszawa,
P n y n a ń s k a  3 R .  i
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Muzeum Narodowe w oblężeniu

50.000 osób w  ciągu 5 godzin
zwiedza wystawę darów dla J. Stalina

(Korespondencja z Warszawy)
Muzeum Narodowe przeżywa od 

'dwu dni prawdziwy „najazd“ war
szawiaków i wycieczek z całej Polski. 
Otwarta we wtorek wystawa darów 
urodzinowych dla Generalissimusa 
Stalina cieszy się niezwykłą popular
nością.

CO 3 MINUTY WYCIECZKA
Od chwili otwarcia wystawy, t.zn. 

od 10 rano do 13 wystawę zwiedziło 
już 60 wycieczek. Co 3 minuty — jed
na wycieczka! W ciągu 5-minutowej 
rozmowy z urzędniczką, przybyły 4 
wycieczki. Według pobieżnych obli

czeń pracowników do godz. 15 przez 
sąlę wystawy przewinęło się już po
nad 50 tys. osób. Po południu frekwen 
cja jeszcze wzrosła.

W godzinach rannych wystawę zwie 
dzały przede wszystkim wycieczki 
szkolne. Natomiast po południu, po za
kończeniu pracy w urzędach i fabry
kach, na wystawę zaczęła napływać 
publiczność starsza. Niektórzy przybyć 
li wprost z warsztatów pracy.

TRUDNO ODERWAĆ WZROK
Niełatwa więc była sprawa utrzy

mania porządku w salach wystawo-

Poprzeć budowę domów akademickich
S ł u s z n a  i n i c j a t y w a  s t u d e n t ó w  U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i e g o

Z ważnym wnioskiem wystąpili stu
denci w czasie obrad władz uczelnia
nych Federacji Polskich Organizacji 
Studenckich na Uniwersytecie w u- 
biegłą niedzielę. Zgłosili oni projekt u- 
tworzenia w Warszawie studenckiego 
komitetu budowy domów akademickich. 
Wniosek ten będzie przesłany do War
szawskiego Komitetu FFOS.

Studenci wystąpili z takim wnio
skiem, ponieważ budowa domów aka
demickich jest zaniedbana. Wychodzą 
oni ze słusznego założenia,, że o posta
wienie jakiegoś budynku najgorliwiej 
zabiegają jego przyszli użytkownicy. 
A użytkownikami domów akademic
kich ̂ będą studenci, jako członkowie 
komitetu dołożą więc oni wszelkich sta 
rań, by sprawa budowy tych domów 
ruszyła.

Nie jest to pierwszy projekt utwo
rzenia komitetu budowy domów akade
mickich. O powołaniu takiego komitetu 
była już mowa w dn. 29 października 
.br. na konferencji z udziałem przedsta 
wieięli Tow. Przyjaciół Młodzie
ży Szkół Wyższych, Zakładu Osiedli 
Robotniczych i organizacji studenc
kich w sprawię mieszkań dja studen
tów. Dotychczas komitet ten 
wstał.

Wnjosek studentów UW

stawiciele instytucji, zainteresowanych 
w budowie domów akademickich, a 
więc instytucji, których przedstawi
ciele uczestniczyli w konferencji w 
dniu 29 października br. (e)

wych. Bez przerwy rozlegały się gło
sy pracowników .nawołujących do za
chowania porządku:

— Proszę się zbyt długo nie zatrzy
mywać, szybciej przechodzić do przo
du!

Wielu zwiedzających wyrażało gło
śno swe sprzeciwy:

— Przecież muszę obejrzeć dokład
niej eksponaty!

Bo rzeczywiście trudno oderwać 
wzrok od tych naprawdę artystycz-' 
nych i pięknych przedmiotów. Ale 
niestety, za drzwiami rozbrzmiewają 
dziesiątki niecierpliwych głosów, lu
dzi czekających na swoją kolejkę.

Ciągły ,.korek“ powstawał przy tor
tach _ olbrzymach — darze warszaw
skich fabryk Fuchsa i Wedla. Również 
„Krakowskie wesele4*, dar przemysłu 
artystycznego, przysporzyło nie mało 
kłopotu personelowi wystawy.

%
— Pietyzm i zapał, jakie włożo

no w wykonanie wszystkich wysta 
wionych darów, świadczą o tym, jak 
wielkie jest przywiązanie ludu pol
skiego do Generalissimusa Stalin-a — 
powiedział przypadkowy znajomy z 
wystawy, (ip)

Aby zapobiec sam owoli

Specjalne ułatwienia w  1950 r.
dla budujących domy w Warszawie

Dla ułatwienia akcji prywatnego budownictwa mieszkaniowego i za
hamowania samowoli budowlanej, szerzącej się uwłaszcza na przedmie
ściach stolicy, Prezydent Miasta wydał ogłoszenie, które wzywa prywat
nych inwestorów zamierzających budować w 1950 r, do terminowego wy
pełnienia pewnych formalności.

W terminie do 31 grudnia b. r. 
wszyscy prywatni inwestorzy, którzy 
chcą budować w 1950 r. winni zgło
sić do Wydz. Polityki Budowlanej 
ZM wniosek o wydanie promesy, 
przyrzekającej przyznanie prawa wła
sności czasowej, a w terminie do 31 
marca 1950 r. — złożyć podanie o 
udzielenie pozwolenia budowlanego i 
zatwierdzenie projektu do Centrali 
Wydz. Inspekcji Budowlanej ZM.

W SKRÓCONYM TERMINIE 
Zarząd Miejski obiecuje, że wnio

ski złożone zgodnie ze wskazania
mi zawartymi w ogłoszeniu będą 
załatwiane w pierwszej kolejności 
i w skróconym terminie. Tak np. 
wnioski o udzielenie promesy hędą 
rozpatrzone i orzeczone w przeciągu 
1 miesiąca a wnioski o pozwolenie 
na budowę w terminie trzech ty
godni.
Ministerstwo Budownictwa w naj

bliższym czasie wyda typowe projek
ty budynków na specjalnie dogodnych 
warunkach. Pozwolenia na budowę na 
podstawie projektu typowego, uzgod
nionego pod względem usytuowania z 
władzami planowania przestrzennego, 
będą załatwiane przez Wydz. Inspek
cji Budowlanej w przeciągu dwu ty
godni.

W zakończeniu Prezydent Miasta 
ostrzega, że niezgłoszenie wniosków 
w określonych terminach może spo
wodować zwłokę w uzyskaniu pozwo
lenia na budowę w r. 1950 oraz, że 
wszelkie wypadki samowoli budowla
nej będą ścigane z całą bezwzględno
ścią.

O samowoli budowlanej, szpe
cącej prztedmieścia stolicy mówił 
Prezydent Bierut na Konferencji 
Warszawskiej PZPR. O samowoli 
budowlanej plsałńśmy wielokrotnie 
domagając się opracowania łypo-

Sztafety gwiaździste z powiatu łowickiego
przyniosły 113 meldunków z  terenu z  życzeniami i zobowiązaniami

Z OKAZJI 70-TEJ ROCZNICY URODZIN J. STALINA
(Od naszych korespondentów)

przebrzmieć bez echa. FPOS powinna 
zająć się sprawą organizacji komitetu, 
do którego powinni także wejść prz.ed

Dzieci śląskie —
dzieciom stolicy

Wychowankowie „Domu Dziecka" na 
Okęciu otrzymali od dzieci śląskich su
mę 10 mil. zł na zakup odzieży i na 
dożywianie.

W tych dniach 101 dzieci otrzymało 
już nowe ubranka, buciki i sukienki.

W dniu 13 grudnia r. b. zebrała się 
na placu Kościuszki w Łowiczu cała 
młodzież ZMP, SP i ZHP, jak również 
n i e z org a n i z o wa n a z miejscowych szkół, 
celem powitania sztafet młodzieżo

wi e po-1 wych przybywających do Łowicza z 
| życzeniami od wszystkich kół ZMP w 

nie może ' powiecie łowickim dla Generalissimusa
Sfalina, z okazji zbliżającej się 70-ej 
rocznicy Jego urodzin.

Prócz młodzieży przybyli przedsta
wiciele miejscowych władz, partii poli
tycznych, W. P. z orkiestrą, rad naro
dowych, Ligi Kobiet oraz bardzo liczni 
przedstawiciele miejscowego społeczeń
stwa. Powitanie przybywają cyęh szta
fet młodzieżowych zamieniło się w 
wielki wiec — manifestację na cześć 
Generalissimusa Stalina.

Pierwsza przybyła do Łowicza szta
feta z gminy Kompina, następnie szta-

Obiecanki... amerykanki
Brak łóżek i krzeseł — są duże komplety

(Korespondencja z Warszawy)
Zwykle tak się dzieje, że wszelkie 

usterki w zaopatrzeniu rynku wystę
pują najjaskrawiej w okresie wzrncżo 
nego ruchu w sklepach w czasie sprze 
dąży przedświątecznej. Ruch ;en ob
serwuje się w tym roku także i w skle 
pach Centrali Drzewnej.

Jesteśmy w jednym z? Klepów me
blarskich. Obroty jego wzrosły ostat
nio o 60 proc. w stosunku do listopa
da. Ale niestety stwierdzić trzeba; że 
sklep nie posiada prawie zupełnie 
tych mebli, o które nieustannie dopy
tują się klienci. A więc przede wszy
stkich rozkładanych foteli tzw amery 
kanek. Rozeszła się wiadomość, że du-

Wykroje
W ełnianej, sportowej sukni i bluzki 

w ypraw ki <jla niem ow lęcia  
W z o r y

now ych sposobów zdobienia m aka
tek, poduszek i serw etek, 

w zory rękaw iczek na drutach. 
Objaśnienia tablicy wykrojów  

i wskazów ki kraw ieckie  
przynoszą

„Wykroje i Wzory” Nr 28
Cena 30 zł. Kr 1827-1

OGŁOSZENIE 
O ZMIANIE NAZWISKA 

Urząd Wojewódzki podaje do wia
domości, że Wojewoda Kielecki, dzia
łając na podstawie dekretu z dnia 10 
listopada 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr. 56, 
poz. 310) zmienił nazwisko Władysła
wa Byka z Nietuliska Dużego na na
zwisko Sampolski. K. 1849-1

Spółdzielnia „ L A S ”
w  R ad o m iu

ul. 1 Maja 68. 
zatrudni natychm iast

k s i ęg o w e g o - b i l a n s i s t ę
W ym agana kilkuletnia praktyka. 
Zgłoszenia do Referatu Personalnego  

Ii 1843-0

ży ten sklep otrzyma przed świętami 
300 „amerykanek44. Jak dotycnczas są 
to tylko obietnice.

Ogromnym powodzeniem cieszą się 
stosunkowo tańsze komplety mebli 
tzw. typu „1300“. Nieduże te komplety 
w cenie 110 tys. nadają się hardziej 
do małych mieszkań — niesie::’ mimo 
zapewnień nie ukazały się w sprzeda
ży w ilościach zapowiedziany ca.

Nie ma również prawie zupełnie me 
bli pojedynczych. I to jest m iw ę k -1 
szą bolączką kupujących. Nie ma pio 
stych krzeseł z jasnego drzewa, ma
łych kredensów tzw. pomocników Za 
stanawiający jest również brak łóżek 
— tych najprostszych — z sosnowych 
desek. Po łóżka te zgłasza się codzien
nie dziesiątki ludzi. W zamian za te 
łóżka ofiarowuje się kompleiy sypiał 

*niane — oczywiście zbyt kosztowne 
dla średnio zarabiającego odbiorcy.

O tym, że zapotrzebowanie na staro 
modne sypialnie jest niewielkie św;ad 
czy fakt, że sypialnie Je kupować moż 
na bez uprzednich zapisów.

W sprawie tych n :eda ".ąycuęć otr/y 
mu jemy stale listy od naszych ezytel 
ników. oto p. IfU*. z W pjsze:

„Ciągle jeszcze brak na r y n k u  na
prawdę uniwersalnych i zarazem ta- 
nich kompletów  i pojedynczych mebli, 
jak ich  najbardziej obecnie potrzeba  
zarówno ze względu na możliwości fi
nansowe nabyw cy , jak  i ze względu  
na szczupłość naszych m ieszkań " .

Nie wątpimy, że glosy te nie będą 
bez wpływu na dalszą produkcję prze 
mysłu drzewnego.

Pozostaje jeszcze sprawa odpowied
niego dysponowania J,ym.: i,.eblami, 
które przemysł drzewny produkuje o- 
becnie. Jest jeszcze czas, aby zwięk
szyć dostawy do sklepów. Jeszcze trwa 
ją zakupy przedświąteczne. Wobec 
zwiększonego popytu należałoby zrea
lizować przynajmniej częściowo po
czynione obietnice. J&ek

fety z gmin Bolimów i Bielawy, kolej
no ze wszystkich pozostałych gmin 
wiejskich oraz z Głowna i Łowicza.

Meldunki od przybywających sztafet 
oraz życzenia składane na piśmie przy 
jął konie . iant Powszechnej Organiza
cji „Służba Polsee44 mjr. Jan Kucharek, 
ogłaszając je przez megafony zebranej 
publiczności. Odczytane zostały rów
nież zobowiązania młodzieży ZMP, LK 
i in. organizacji, podejmowane dla ucz
czenia Rocznicy.

Młodzież ZMP przy Szkole Rol
niczej w Dąbrowie Zduńskiej, gm. 
Bąków, zobowiązała się zorganizo
wać przy szkole kursy dla chłopów- 
analfabetów, jak również częściej 
docierać ze swym zespołem świetli
cowym i żywym słowem do wszyst
kich, nawet zapadłych wiosek w gmi 
nie. Prócz tego młodzież z Dąbrow y 
Zduńskiej zobowiązała się pogłębić 
swoje wychowanie ideologiczne oraz 
zgłębić życie, czyny i dzieła Wiel
kiego Stalina.
Liga Kobiet z gminy Jeziorko, prze

syłając serdeczne pozdrowienia Gene
ralissimusowi Stalinowi, melduje jedno 
cześnie, że dla uczczenia rocznicy Jego 
urodzin, zobowiązuje się dołożyć sta
rań ,aby na wsi założyć jak najwięcej 
Kół Gospodyń Wiejskich i pomagać 
czynnie w pracach tych kół.

Ogółem nadesłano z terenu powiatu 
113 meldunków z życzeniami i zobowią 
zaniami.

P0 odegraniu przez orkiestrę wojsko 
wą hymnu polskiego i radzieckiego, w 
części oficjalnej wiecu, do zebranych 
przemówił przedstawiciel KP PZPR ob. 
Słomka zaznajamiając ich z życiem i 
w^lką Wielkiego Stalina.

W imieniu młodzieży przemówił prze 
wodniczący Pow. Zarządu ZMP ob. 
Kłych, który oświadczył, że myśli mło

dzieży łowickiej, w przededniu rocz
nicy urodzin są przy Wielkim Sta
linie, który kieruje wysiłkami, wszy
stkich ludzi dobrej woli w obronie i 
ugruntowaniu pokoju światowego.

Młodzież ZMP będzie tworzyć z 
zapałem potężny front pokoju przy 
boku Leninowskiego Komsomołn, dla 
unicestwienia zbrodniczych poczynań 
podżegaczy wojennych. Młodzież za
cieśniać będzie współpracę z KOmso 
molem, czerpiąc z bogatego doświad 
czenia organizacyjnego młodzieży 
radzieckiej.
Cały plac, zapełniony społeczeń

stwem łowickim, podejmuje hasła, rzu
cone przez ob. Kłycha na zakończenie 
swego przemówienia: „Niech żyje WKP 
(b)44, „Niech żyję Komsomęł".

Zaintonowany przez młodzież zebra
ną na placu Kościuszki, na zakończenie 
wiecu, hymn światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej, podchwyciło 
całe żebrane społeczeństwo łowickie, 
odśpiewując hymn wraz z młodzieżą.

Meldunki z życzeniami dla Wielkie
go Stalina od młodzieży i społeczeń
stwa łowickiego przesłane zostały w 
dniu 14 grudnia r.b. o godz. 12-ej do 
władz wojewódzkich w Łodzi.

Rada Zakładowa przy Zarządzie 
Miejskim w Otwocku uchwaliła w ce
lu uczczenia rocznicy urodzin Genera
lissimusa Józefa Stalina od 1-go do 
20-go b.m. zwiększyć liczbę godzin pra 
cy o 1 godzinę dziennie.

*W związku z 70 rocznicą urodzin Ge
neralissimusa Stalina. Órmowcy m. 
Wyszkowa postanowili dzień 21 b.m. 
uczcJe pracą i w tym celu powzięli 
zobowiązanie naprawy szosy na prze
strzeni 500 m. od huty szkła do ul. PuŁ 
tuskiej.

Dla uczczenia 70-tej rocznicy uro
dzin Józefa Stalina, pracownicy kina 
„Odra" w Pruszkowie z własnej inicja
tywy, sami powiększyli salę kina o 100 
miejsc.

*W szpitalu w Tworkach postanowio
no na dzień 21 grudnia zorganizować 
koło, którego zadaniem będzie zaznajo
mienie uczestników z życiem i dziełami 
Stalina. Ponadto powzięto zobowiąza
nie odnowić Dom Kultury i Sztuki w 
Tworkach oraz zorganizować na skalę 
wojewódzką kurs dla pielęgniarek.

*
Fabryka Fajansu w Pruszkowie po

stanowiła wykonać nadplanową produk 
cję roczną przed terminem na dzień 21 
grudnia z racji 70-tej rocznicy uro
dzin Generalissimusa Stalina. Podobne 
zobowiązania powzięła Fabryka Głów 
ków i Fabryka „Ultramaryna" w Pru
szkowie, “  ~ ~ ~

wych projektów, wyznaczenia ter w 
nów pod zabudowę, otwarcia kas 
kredytowych.

ABY NIE POWTÓRZYĆ BŁĘDÓW
Dwa pierwsze postulaty znalazły 

rozwiązanie w ogłoszeniu Prezydenta 
Miasta, umożliwiając szybkie przy
stąpienie do budowy tym wszystkim, 
którzy  ̂ będąc czasowymi właściciela
mi działek w obrębie Warszawy — 
chcą je zabudować.

Ale ta zabudowa musi być archi
tektonicznie zharmonizowana z oto
czeniem, musi by.ć zgodna z planami 
zagospodarowania przestrzennego War 
szawy, aby nie powtórzyły się błę
dy przeszłości, które wychodzą q£ec- 
nie na jaw w toku procesu 12 urzęd
ników Inspekcji Budowlanej.

Czynniki rządowe i samorządowe 
otworzyły przed inwestorami prywat
nymi duże możliwości, żądając w za
mian wypełnienia pewnych formalno
ści, które ̂  w sumie nie zabiorą inwe
storom więcej czasu niż półtora do 
dwu miesięcy.

I dlatego ten, który zechce budo
wać bez pozwolenia nie będzie mógł 
tłumaczyć się tak często obecnie po
wtarzanym: „...nie mogłem doczekać 
się załatwienia tych wszystkich for
malności — więc budowałem../4.
. „Formalności" nie będą odtąd oko

licznością wpływającą na złagodzenie 
kary dla tych, którzy nadal zechcą 
budować bez zezwolenia, (k).

Warszawiacy —
żołnierzom na święta
wręczą paczki i książki

_ W ramach akeji noworocznej, orga
nizowanej przez Tow. Przyjaciół Żoł
nierza dla żołnierzy jednostek warszaw 
skich urządzone zostaną przedstawie
nia z udziałem najlepszych artystów 
stolicy. W ostatnim dniu br. delega
cje kół fabrycznych i młodzieżowych 
odwiedzą chorych żołnierzy, leżących 
w warszawskich szpitalach wojsko
wych.

Chorzy dostaną 1000 paczek, zawie
rających słodycze, owoce, papierosy i 
książki. Ponadto w szpitalach war
szawskich odbędą się występy zespołów 
artystycznych.

Warszawska młodzież, zrzeszona w 
kołach TPż, obdaruje również żołnie
rzy Wojsk Ochrony Pogranicza. Otrzy
mają oni liczne i cenne przyrządy 
sportowe.

5 tys. dzieci weźm ie udział w »c h o in c e «
Świetlice TPD organizują obchody dzielnicowe

Przedśw iąteczne zakupy

Serdeczne
podziękowanie
Władzom Szkolnym , K ierowniczce 
Kursu ob. G ątkiew icz Janinie i 

W yfc ł a do w oom 
S K Ł A D A J Ą  

U czestnicy Kursu Biologii przy 
Ośrodku B iologii w Białym stoku  

817-1

Z A R Z Ą D  G M I N Y  w  T Y K O C I N I E
p o szu k u je

w ykw alifikow anej osoby w dziale pracy sam orządowej 
NA STANOWISKO SEKRETARZA GMINY I RACHMISTRZA. 

WfcrunJki do om ów ienia na m iejscu w T ykocinie. Osoby reflektu jące na 
aewttlci  mogą porozumieć słę telefonicznie, apara t n r 3 w Tykocinie

te ®ta- 
K 1018-8

(Korespondencja własna)
Z okazji świąt Oddział Warszawski 

TPD organizuje zbiorową choinkę obli
czoną na 5 tys. dzieci ze szkół war
szawskich i woj. warszawskiego. Uro
czystości choinkowe trwać będą od 28 
grudnia do 5 stycznia z przerwą w 
dzień Nowego Roku.

Dzieciom podzielonym na dwie gru
py, od lat 7—9 i od 10—14 udostępni 
się obejrzenie dwóch filmów koloro
wych i przedstawienia, zorganizowane
go przez słuchaczy Państwowej Wyż

szej Szkoły Teatralnej. W osobnej sali 
odbędą się zabawy taneczne. Uroczy
stości choinkowe połączone będą z lo
terią fantową i rozdawaniem paczek 
ze słodyczami.

Zabawy będą sfilmowane i umiesz
czone w kronice filmowej. TPD pertrak 
tuje obecnie z PKS-em i MZK w spra 
wie przewozu dzieci ze wsi uspółdziel- 
czonych i PGR-u.

Niezależnie od reprezentacyjnej choin 
ki zbiorowej 7 świetlic warszawskiego 
oddziału TPD organizuje obchody dziel 
nie® we.

R A D I O

W ys ta w y  sklepów spożywczych zarzucone są świąteczm/mi przysmakam i.  
W arszawiaków nie interesują jednak wyłącznie cu k ie rk i , bakalie , owoce. 
Dziczyzna i drób cieszą się również du żym  powodzeniem tym  bardziej, że 
*>chwycił" lekk i  mróz i zając c zy  indy czka  może do świąt poleżeć. N a  zdję

ciu: rewia zajęcy i drobiu w  je d n y m  ze sklepów warszawskich.

Zjednocz. Energetyczne Okr. Górnośląskiego
Przedsiębiorstwo Państw owe W yodrębnione 

K atowice, ul. Rewolucji październikow ej 9 

przyjm ie natychm iast:

inżynierów
i techników budowlanych
Płace wg. um ow y zbiorowej dla budownictwa. Dla pozam lejscawych m ieszkania  
zapewnione. Zgłoszenia wraz z podaniami i życiorysam i, odpisam i św iadectw  oraz 
referencjam i, przyjm uje W ydział Personalny Zjednoczenia Energetycznego  
Okręgu Górnośląskiego Katowice, Rewolucji Październikowej t, K

W  d n iu  16 bm . (p ią tek )
Fala 1339,8 m.
Wiadomości 12.0Ą, 16.00, 20.00, 23.00. 

Wszechnica 9.15, 21.10.
8.40 M uzyka; 8155 D la  k la s  V I—IX : 

9.35 M uzyka; 10.00 S k rz y n k a  P C K ; 10.10 
D la  p rzed szk o li; 10.30 M u zyka; 10.55 
D la  k la s  I —I I ;  11.15 „N iziny44 — O rze
szk o w ej; 11.35 M u zyka; 12.30 D la  w si; 
12.55 M elodie ludow e; 13 25 P rz e rw a ; 
16.20 K o m p o zy to r ty g o d n ia  L u d w ik  v an  
B ee th o v en ; 17.00 M uzyka; 17.30 D la 
m łodzieży; 17.50 C h a c z a tu r ia n —K a n ta ta  
o o jczyźnie; 18.20 A u d y c ja  l ite ra c k a ;  
18.40 M uzyka; 19.00- A u d y c ja  CRZZ; 
19.15—20.40 M uzyka; 21.30 S łuchow isko ; 
22.10—22.30 M uzyka; 23.10 M u zyka  ta 
n eczn a ; 24.00 K o n iec  au d ycji.

Fala 395,8 m.
Wiadomości 5.15, 6.00, 6.15, 16.00 20.00 

23.00. Wszechnica 8.15, 1S.Ą0.
5.10 P o c z ą te k  a u d y c ji; 5.20 K o n c e rt  

d la  ś w ia ta  p ra cy ; 6.05 G im n a s ty k a ; 6.15 
K o n c e r t  z B u d a p esz tu ; 7.10 M uzyka; 
8.00 M uzyka; 8:25 P rz e rw a ; 13.30 Mu-

PORADNIK
„Przyjaciółki”

kn - i Jnn°°D RaCjlok,ro n ika  ; 1415 M usy- k a , 15.00 P o g a d a n k a ; 15.10 D la  szkół
popołudn iow ych ; 15.30 D la  św ie tlic  dzie
r o w r hi ;f i ^ - 5̂ MHUZyk^  W.35 Arie ^pe.row e, 16.50 W iadom ości z terenu* 17 00
A u d y c ia  S P -P j |  W)° 7" ^  p racy : -1™ 5 U,• 1* 1% ,1° '00 ,z  k ra ju  1 ze św ia-
rwa-18i1Q5i k S|P lodle ®w la ta “ : 19.00 Prze-
M uz’v k a ;121 Ssym,f? n iczn y; 20.40M w n n  i i  ' 1 A u d y c ja  lite ra c k a ; 21.20
d an esz tu  l ^ ł 1 M22'15, z B u-
audycji ’ 23'15 Muzyka; 24 00 Koniec

Polskie Radio zastrzega  
zmwm w programie. możliwość

» a i i

K A L E N D A R Z  
NA ROK 1950

niezbędny w każdym domu, KAŻ
DĄ KOBIETĘ zainteresuje, KAŻ
DEJ KOBIECIE doradzi. Kr 1798-0

Poszukujemy
natychmiast

wzgl. od 1.1.50 r. głównego buchal
tera wzgl. bu ch alter ię . 'WarunUt 

dobre m ieszkanie zapewnione 
________________ K 1473 0

C e n t r a l a  H a n d l o w a
Materiałów Budowlanych

1B L U  MMfŚWB€Ś€S i  €W
p- T. Odfaiprców, że magazyny i składy w Olsztynie. Nidzicy i Szczytnie 
będą nieczynne w dniach od 27 — 31 grudnia b. r. z powodu inwentary
zacji*  ̂ K. K, 1475-0



Str. 6 ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

M a n i f e s t a c y j n y  w i e c  w  O l s z t y n i e

Młodzież Warmii i Mazur

do Generalissimusa Stalina
. Niosąc transparenty i płonące pochodnie tłumy młodzieży
i mieszkańców Olsztyna przybyły w ub. środę w godzinach wieczornych 
na plac Gen. Świerczewskiego, aby wziąć udział w uroczystym obchodzie 
70-lecia urodzin Stalina.

Więc otworzył przewodniczący Za
rządu Miejskiego Związku Młodzieży 
Polskiej, ob. Leszek Mikołajczyk, za 
powiadając przybycie młodzieżowej 
sztafety motocyklowej, wiozącej mel 
dunki ze wszystkich powiatów woj. 
olsztyńskiego w. ramach gigantycz
nej ogólnokrajowej sztafety gwiaździ
stej, która wyruszy do Moskwy.

W imieniu starszego społeczeństwa 
przemawia II sekretarz KM PZPR 
ob. Stefan Ćwiek, który w dłuższym 
przemówieniu podkreśla fakt, że tyl
ko dzięki Józefowi Stalinowi w r. 
1945 odzyskał naród polski wolność 
i że na straży tej wolności znajduje 
mocne oparcie w potężnym sojuszni
ku, Związku Radzieckim, któremu 
przewodzi Generalissimus Józef Sta
lin.

W toku przemówienia ob. Ćwieka 
z tłumów młodzieży raz po raz zry
wają się gorące okrzyki na cześć Wo
dza proletariatu.

SZTAFETY
Wśród tłumów, zalegających ilumi

nowany pochodniami plac, nastrój 
oczekiwania rośnie. Wreszcie pada 
okrzyk — już jadą! Na plac Gen. 
Świerczewskiego wpada sztafeta. Gru 

pa motocyklistów z czerwonymi szar
fami na piersiach, na których wid
nieją nazwy powiatów, kolejno skła

da meldunki, przyjmowane przez 
przedstawiciela Partii i przewodniczą
cego ZW ZMP.

W czasie tego wzniosłego aktu pod 
ciemnogranatowe niebo z hukiem 
wzbijają się rakiety, kreśląc nad mia 
stem różnokolorowe, świetliste ara
beski.

85 TYSIĘCY UCZESTNIKÓW
Zabiera teraz głos przewodniczący 

Zarządu Woj. ZMP, ob. Sobolewski, 
który podkreśla osiągnięcia i imponu 
jący rozwój Zw. Radzieckiego — 
twierdzy światowego pokoju i postę
pu, państwa, które prowadzi do ko
munizmu Generalissimus Józef Sta
lin.

W dalszym ciągu swego przemó
wienia ob. Sobolewski przytacza, da
ne liczbowe, obrazujące udział społe 
czeństwa w woj. olsztyńskim w uro 
czystościach, związanych z uczcze
niem 70-lecia urodzin Józefa Stalina. 
Z /.órą 85 tysięcy osób uczestniczyło 
już w masówkach i wiecach, organ1*-j 
zowanych w zakładach pracy.
DELEGACI ZAWIOZĄ MELDUNEK

Terz zostaje odczytany 9-osobowy 
skład delegacji wojewódzkiej, która 
zawiezie meldunki z naszego terenu 
do Warszawy aby następnie delega
cja ogólnokrajowa przekazała je do

Moskwy do rąk Generalissimusa Sta
lina.

W tekście meldunku z naszego wo 
jewództwa czytamy m. in.:

„Drogi Tow. Stalinie! My, mło
dzież ziemi warmińsko-mazurskiej 
zachowamy na zawsze pamięć o po 
mocy, której udzielał nam i udziela 
Związek Radziecki.

Zachowamy na zawsze wdzięcz
ność do Kraju Rad i do jego Wo
dza Wielkiego Stalina, dzięki któ
remu mieliśmy możność powrócić 
na nasze prastare ziemi polskie 
Warmii i Mazur.

My młodzież ziemi warmińsko- 
mazurskiej wzmożemy wysiłki w 
budownictwie socjalizmu w kraju, 
a tym samym przyczynimy się do 
wzrostu sił pokoju i postępu, dzie
ła, któremu poświęciłeś całe ży
cie.'*

— Niech żyje wielki przyjaciel Pol 
ski Józef Stalin — ob. Sobolewski 
wznosi okrzyk, gorąco podchwycony 
przez tłumy młodzieży i starszego 
społeczeństwa Olsztyna. Orkiestra 
gra Międzynarodówkę. Tłumy śpie
wają tę potężną pieśń rewolucyjną.

* * *
OSTRÓDA. — (mr) W związku 

z nadchodzącą rocznicą obchodu 
70-lecia urodzin Generalissimusa Sta 
lina na placu Wolności odbył się 13 
bm. wiec młodzieżowy, w którym 
wzięła udział młodzież ZMP i miej* 
scowych szkół. Do zebranej młodzie
ży przemawiali: II sekretarz KP 
PZPR ob. Rygucki i przewodniczący 
ZMP ob. Wojtowicz. Następnie wy
słano depeszę gratulacyjną do Gene
ralissimusa Stalina. Odegraniem Mię 
dzynarodówki i Hymnu Radzieckiego 
oraz hymnu SFMD zakończono wiec.

Z o b o w ią z a n ia  w si
na cześć 70-ej roczn icy

urodzin  Jó ze fa  S ta lin a
(d) świat pracy masowo podejmuj dla Armii Radzieckiej, założyć i ume 

je zobowiązania w związku z 70 rocz 
nicą urodzin Generalissimusa Stali
na. Z okazji tej rozwija się coraz bar 
dziej ruch współzawodnictwa i to nie 
tylko w fabrykach, lecz także i na 
wsi.

Akcję współzawodnictwa rozpoczę
ła Samopomoc Chłopska w Olsztynie 
i Białymstoku. Zarządy wojewódzkie 
zobowiązały się założyć w grudniu 45 
nowych świetlic gromadzkich, zebrać 
200 tys. zł na Pomnik Wdzięczności

Siedem szkół i świetlic
otrzyma radioodbi orniki
w 70-lecie urodzin Stalina

(a) Do 21 b.m. SKRK dodatkowo 
zradiofonizuje siedem szkół i świetlic, 
oraz ofiaruje im radioodbiorniki.

Będzie to czyn, którym Społeczny 
Komitet Radiofonizacji Kraju uczci 
70-tę rocznicę urodzin Generalissimusa 
Stalina.

Sumiennie i fachowo
o b s ł u g u j e  młodzież klientów
w olsztyńskim Domu Towarowym

Rozwój świetlic i bibliotek
służy um asowieniu kultury

(1) Ważnymi ogniskami kultury są 
świetlice i biblioteki, wokół których, 
szczególnie na wsi, skupia się życie 
kulturalne i oświatowe.

Plan regionalny na rok przyszły 
przewiduje nie tylko dalszą rozbudo
wę tych ośrodków kultury w naszym 
wjewództwie, ale i uaktywnienie już 
istniejących, a nie dość jeszcze czyn
nych.

Obecnie posiadamy 403 świetlice, w 
tym 282 na wsi. W roku przyszłym 
sieć ta powiększy się o 17 i pół proc., 
przy czym najwięcej świetlic zyska

wieś (ponad 128 proc. w stosunku do 
stanu obecnego).

Ilość punktów bibliotecznych powię
kszy się z 700 do 865, natomiast ilość 
bibliotek (189) nie ulegnie zmianie. 
Wzrosną za to znacznie księgozbiory, 
mianowicie z 230.000 tomów w r.b. do 
313.000 w roku przyszłym.

Referując to zagadnienie na plenum 
OWRN, radny Pawłowski kładł nacisk 
na potrzebę organizacji zespołów czy
telniczych i przygotowanie kadr in
struktorów do prowadzenia amator
skich zespołów świetlicowych.

74 0 małorolnych z  Kielecczyzny
na 3-miesięczny m kursie PGR w G iży cku

(lu) W Giżycku uruchomiono specjał 
ny kurs szkoleniowy dla wszystkich 
buchalterów, kalkulatorów, administra 
torów i włodarzy w państwowych gos
podarstwach rolnych.

Wr kursie bierze udział 740 słucha
czy, rekrutujących się przeważnie spo
śród bezrolnych i małorolnych chłopów 
z Kielecczyzny, którzy przybyli na nasz 
teren do pracy w PGIt-ach.

Kursiści zajmują cały blok pokosza- 
rowy. Mają urządzone sale sypialne,

Dzień Olsztyna
DOJŚCIE DO ŚWIETLICY

(n) W okresie deszczów dojście do 
świetlicy międzyzwiązkowej (gmach 
teatru) nie jest zachęcające, gdyż te
ren między schodami od ul. 1 Maja, 
a drzwiami prowadzącymi do gmachu 
jest pełen błota.

ODBUDOWA TUCZARNI 
(mo) Pisaliśmy w swoim czasie o 

konieczności obudowania zhiszczonej 
tUczarni, znajdującej się przy Al. Woj 
ska Polskiego.

Jak się obecnie dowiadujemy, tuczar 
nia zostanie odbudowana.

SZYLD USUNIĘTO
(m) Stwierdzamy z zadowoleniem, 

że apel nasz o usunięcie szyldu „PKO“ 
na budynku przy ul. Partyzantów nie 
został bez echa. Szyld usunięto.

NA ODBUDOWĘ POMNIKA 
(w) Pracownicy Olszt. Zakładów Ce 

ramiki Czerwonej urządzili zabawę, z 
której całkowity dochód w kwocie 
26.652 zł przekazali na budowę Pomni
ka Wdzięczności dla Armii Radziec
kiej.

-^wykładowe i jadalnie. Otrzymują tu 
pełne wyżywienie.

Program kursu przewiduje przero
bienie materiału w ciągu 3 miesięcy. 
Wykładowcami są specjaliści z War
szawy.

Kurs został zorganizowany przez Za 
rząd Główny Zw. Zaw. Prac. i Robotni 
ków Rolnych, oraz Zarząd Główny 
Państwowych Gospodarstw Rolnych.

(lu) W pierwszym dniu objęcia 
PDT przez młodzież panuje ruch
i tłok we wszystkich działach sprze 
dąży i na każdym piętrze.

Oblegane są działy: wełny, baweł
ny galanterii lekkiej, papierowy, obu 
wia i spożywczy. Przeciskamy się w 
tłumie, aby zapytać którąś z mniej 
zajętych ekspedientek o wrażenie.

MIAŁYŚMY TREMĘ
W dziale naczyń stołowych klient 

odebrał sporą paczkę zakupionych ta 
lerzy. Zbliżamy się do ekspedientki, 
uczennicy II licealnej ob. B. W. za- 
pytając, jak się czuje w nowej roli.

— Przyznam się, że zarówno ja 
jak i koleżanki miałyśmy tremę, przy 
stępując do pracy. Trema zresztą 
szybko minęła. Publiczność olsztyń
ska, wiedząc z prasy i wywieszek w 
PDT, że obecnie młodzież obsługuje 
klientów, stara się nam pracę uła
twić.

PRACA DAJE ZADOWOLENIE
— Niekiedy kupujący ofiarowują 

nam swą pomoc — anówi ob. H. R. 
z działu ubrań gotowych.

— Mamy tu duży ruch w godzi
nach rannych i popołudniowych *— 
wyjaśnia ekspedientka nr. 19ycrb. H. 
N. — Praca jest trudna ale daje za
dowolenie, szczególnie gdy się widzi 
życzliwość i zadowolenie na twarzach 
kupujących.

Spotykamy kobietę, która odbiera
ła sporą paczkę z ekspedycji.

— Czy to kołdra? — pytamy.
— Tak, przyjechałam po nią z Zie

lonki Pasłęckiej, bo tam nie było w 
takim kolorze, jaki chciałam, a przy

Nasi korespondenci donoszą

tym w Olsztynie można kupić coś lep
szego — dodaje kobieta.

DRUGA ZMIANA
Obchodzimy kolejno wszystkie dzia 

ły sprzedaży. Wszędzie panuje oży
wiony ruch, oraz intensywna praca. 
Liczba ekspedientek jest większa niż 
normalnie. Mimo to wszystkie są 
„czynne". Żadna nie ma czasu na od

Zebranie samorządowców
(mr) Jutro o godz. 10-ej w sali kon

ferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego 
(ratusz) odbędzie się plenarne posie
dzenie zarządu okręgu Zw. Zaw. Prac. 
Samorządu Teryt. i Inst. Użyt. Publicz 
nej. W zebraniu wezmą udział prze
wodniczący zarządów oddziałów z te
renu całego województwa, którzy w 
swych sprawozdaniach omówią stan or 
ganizacji oddziałów, kas pożyczkowo- 
zapomogowych, spraw ekonomicznych, 
kulturalno-oświatowych i innych.

poczynek dopóki nie nadejdzie zmia
na. O godzinie 14 przyjdą inne kole
żanki.

blować po nad 46 lokali dla zarządów 
gminnych ZSCh., zorganizować *> kół 
gospodyń wiejskich.

Robotnicy CSMJ postanowili objąć 
patronat nad spółdzielnią produkcyj
ną w Awajkach (pow. Pasłęk), oraz 
urządzić i wyposażyć świetlicę spół
dzielni w odpowiedni sprzęt.

Pracownicy zbiornicy jaj w Ostró
dzie postanowili utworzyć bibliotekę, 
składającą się z dzieł dotyczących 
życia i działalności, bądź też napisa
nych przez samego Stalina.

Celem biblioteki ma być zapozna
nie ogółu pracowników z pracą i dzia 
łalnością Generalissimusa Stalina.

Zespól teatru Jaracza
p o w r ó c i ł  z  f e s t i w a l u

(a) Zespół teatru im. St. Jaracza 
powrócił już z festiwalu sztuk radziec 
kich w Warszawie.

Na spektaklu w Teatrze Polskim wy 
stawiono „Kamiennego gościa" Puszki
na, oraz „Oświadczyny" Czechowa.

Przedstawienie — jak twierdzą przy 
byli z Warszawy—spotkało się z uzna 
niem publiczności. Na widowni byli 
min. Kultury i Sztuki Dybowski, dyr. 
Borowy, dyr. Csato, oraz członkowie 
jury. _______________

Naprawa chodników
(d) Po doprowadzeniu do porządku 

placu Roosevelta przyszła kolej ńa 
ul. Niepodległości, obecnie poprawia 
się chodniki wzdłuż całej ulicy.

Małe i źle wyposażone piekarnie
hamują prawidłową sprzedaż chleba w Olsztynie

(d) Od pewnego czasu w Olsztynie 
napotyka się na trudności przy naby
ciu chleba. Początkowo, jak swego cza 
su donosiliśmy, zjawisko to występo
wało tylko w soboty, a więc wtedy, kie 
dy kupuje się pieczywo na dwa dni.

Obecnie jednak już po godz. 12 trud
no dostać chleb. Oczywiście uderza to 
przede wszystkim w świat pracy, po
nieważ przed godziną ósmą rano chle
ba jeszcze nie ma.

Aby wyjaśnić to niezdrowe zjawi
sko, zwróciliśmy się do Polskich Za
kładów Zbożowych.

I cóż się okazuje? Magazyny PZZ
są przepełnione mąką. Zawodzą nato-| nie uspołecznione.

miast piekarnie prywatne, które ze 
względu na brak odpowiednich urzą
dzeń mogą pracować tylko na jedną 
zmianę.

Wprawdzie istnieje też dość duża 
piekarnia spółdzielni „Mazur". Nieste
ty i ona nie posiada odpowiednich u- 
rządzeń technicznych, pozwalających 
na zwiększenie' produkcji do tej ilo
ści, która zaspokoiłaby potrzeby miesz 
kańców Olsztyna.

Sprawą tą winny się zająć jak naj
rychlej lokalne czynniki gospodarcze. 
Wypiek chleba musi być usprawniony. 
A osiągniemy to, rozbudowując piekar

Gilzie spędzać wieczory

Na dobrą rozrywkę kulturalną
czekają mieszkańcy Braniewa

(oz), — życie mieszkańców Braniewa koncentruje się w chwilach 
wolnych od pracy przeważnie w gospodach i knajpach. Są to bowiem nie 
mai jedyne w tym mieście lokale — wątpliwej zresztą rozrywki.

ELBLĄG. — (lo) Dzień 15 grudnia, 
pierwszą rocznicę Zjednoczenia Partii 
Robotniczych Związków Rybaków Mor 
skich w Tolkmicku uczcił otwarcia Do 
mu Rybaka, odbudowanego i urządzo- 
neg kosztem i staraniem rybaków. 
Dom Rybaka jest jednym z najpięk
niejszych budynków w miasteczku.

KĘTRZYN. — (ma) Ostatnio zakła
dowe organizacje zawodowe przy szko
le 11-letniej i liceum mechanicznym da 
ły dobry przykład, porządkując plac 
na roku ul. Kopernika i Wojska Pol
skiego.

Praca ta została wykonana bezinte
resownie w ramach podjętej przez 
związki zawodowe akcji odgruzowania 
miasta. Związki zobowiązały się wy
konać roboty przy odgruzowaniu na o- 
gólną sumę pół miliona zł, ażeby w 
ten sposób zwiększyć fundusz na re
mont mieszkań robotniczych w na
szych mieście.

LIDZBARK. — (ak) Z radością mło 
dzież liceum pedagogicznego przenosi 
się do gmachu przy moście kolejowym 
(dawny dom starców). Duży trzypię
trowy budynek pozwoli na urządzenie 
odpowiedniej bursy dla młodzieży. Do 
tychczasowych pensjonariuszy-emery- 
tów rozwieziono do odpowiednich za-

M ie s z k a ń c y  u l  S zy m a n o w s k ie g o o
w ciąż czekają na chodnik

Wielokrotnie już poruszaliśmy spra • siennych, zimowych i wiosennych two* 
wę ulicy Szymanowskiego w Olsztynie. : rzą się tu bajora i kałuże tak duże i 
A oto znów jeden z naszych Czytelni- j głębokie, że o przebrnięciu ich nie ma
ków porusza ten temat.

„Mieszkam przy ul. Szymanowskie
go. Ulica ta nie posiada nie tylko bru
ku, lecz i chodnika. W miesiącach je-

W OLSZTYNIE
I0it „Odrodzenie'4 — „Życie dla nau 

ki" prod. radzieckiej, g°dz. 16.30 i 19, 
dozwolone od lat 14.

Kino „Polonia" — „Bogaty plon" 
prod. radź. gdz. 17 i 19.30.

*
Apteka dyżurna — Pod Koperni

kiem, Stalina 34.

wprost mowy.
Przy naszej ulicy znajduje się pięć 

dużych blokówr mieszkalnych, w któ
rych mieszkają w przeważającej więk 
szóści ludzie pracy, którzy muszą co
dziennie grzęznąć w biocie po kostki. 
W tych warunkach ułożenie chociażby 
chodnika byłoby dla nas wielkim do
brodziejstwem.

S. B.
(nazwisko znane redakcji)

*  .
Nie jest to pierwszy i na pewno nie 

ostatni list, omawiający sprawę owej 
nieszczęsnej ulicy, o ile oczywiście Za
rząd Miejski nie weźmie sobie do ser
ca minimalnych przynajmniej postula
tów mieszkańców tej dzielnicy i nie u- 
łoży wkrótce bodaj wąziutkiego chod
niczka. Sądzimy, że dałoby się to zro
bić jeszcze przed wiosną, wykorzystu
jąc cieplejsze dni. (Red.).

kładów w innych powiatach, m.in. do 
Szczytna.
LIDZBARK. — (ak) W lokalu ZSL od 
był się oko icznościowy wiec członków 
Zjednoczonego Stron. Ludowego, na 
który przybyli delegaci poszczególnych 
gromad. Referat polityczny wygłosił 
poseł na Sejm ob. Piotrowski.

MRĄGOWO. — (ag) Młodzież szko
ły 11-letniej na cześć 70-ej rocznicy u- 
rodzin Generalissimusa Stalina posta
nowiła podnieść poziom nauki w szko
le, auktywnić prace szkolnego koła 
TPPR, oraz podnieść poziom ideolo- 
giczno-polityczny członków ZMP.

NIDZICA. — (k) Zarząd Pow. Zw. 
Samopomocy Chłopskiej w naszym 
mieście przy współudziale Ligi Kobiet 
zorganizował dwudniową kurso-kon- 
ferencję dla 35-ciu kobiet aktywistek 
z powiatu. Głównym tematem było za 
gadnienie spółdzielni produkcyjnych. 
W drugim dniu odbyło się zwiedzanie 
domu dziecka i żłobka.

OSTRÓDA. — (mr) W naszym mie 
ście rozpoczął się kurs gromadzkich 
przodowników weterynaryjnych. W 
kursie bierze udział 40 delegatów z 
gromad, oraz 17 osób z majątków 
PGR.

SZCZYTNO. — (mi) W roszarni lnu 
zostanie wkrótce oddany do użytku 
budynek, w którym znajdzie pomiesz
czenie gabinet lekarski, sala przyjęć 
dla chorych, oraz pokój sanitariuszek.

Budowa stawianego od fundamen
tów budynku zakończona zostanie jesz 
cze w tym roku. Dzięki tej inwesty
cji pracownicy roszarni będą mieli 
zapewnioną stałą pomoc lekarską 
przez całą dobę.

Dochodzi godzina 16. Do lokalu go
spody spółdzielczej wartkim potokiem 
napływają goście. Sala szybko zapeł
niała się. Nawet miejsca, przeznaczo
ne dla orkiestry, są już zajęte. Spóź
nieni na stojąco, przy bufecie, uczest 
niczą w ogólnej biesiadzie. W ścisku 
i wzrastającym gwarze, w oparach 
alkoholu i dymu z papierosów nie
zmordowanie uwijają się kelnerki.

— Cztery wódki! Pół litra! Jeszcze 
cztery piwa! — bez przerwy podają

Walka pokazowa
Podczas ostatniego meczu bokserskie 

go odbywała się również walka poka
zowa pomiędzy uczestnikami kur* 
su, urządzonego w Szczytnie dla przo
downików boksu przez WUKF.

W walce, jaką stoczyli Łupiej z 
LZS Bartoszyce i Woźniak z LZS Pa
słęk, widać było postępy młodych pię
ściarzy. Obu zawodnikom brak jesz
cze szlifu i obycia ringowego. Posia
dają natomiast niezłą kondycję i dość 
duży repertuar (jak na początkują
cych za wodo ków) ciosów. Zwycięży] 
mający lepszą „końcówkę" Woźniak

ze wszystkich stron niecierpliwe za
mówienia. Rozmowy toczą się coraz 
głośniej, zachowanie gości jest coraz 
swobodniejsze.

A ROBOTNIK CZEKA
— Co za święto? — pytam stoją 

cego obok mnie mężczyznę, który bez 
radnie wypatrywał wolnego miejsca.

— Panie, chyba pan nie tutejszy. 
U nas często tak bywa. Mieszkam tu 
od 1946 r. Osiadłem w Braniewie, kie 
dy były tu same ruiny. Jako jeden z 
pierwszych objąłem pracę w organi 
żującej się garbarni. Część robotni 
ków musi jadać w gospodzie. Nie
stety, sam pan widzi...

Robotnik miał rację.
POKRZYWDZENI

Braniewo liczy przeszło 5000 miesz 
kańców. Robotnicy garbarni posiada
ją własną świetlicę, słuchają radia, 
czytają pisma, uczą się. Natomiast 
miasto nie posiada, ani kina, ani ja
kiejś ogólnej świetlicy. Nie przyjeż
dża tu teatr. Słowem — życie kul
turalne nie dociera do tego najbar
dziej zniszczonego u nas miasta. Co 
prawda w odremontowanym domu lu

Z E  S P O R T U
NAJLEPSZY SPORTOWIEC

(d) Sensacją dla publiczności ol
sztyńskiej będzie niezawodnie przy
jazd mistrza Europy, wielokrotnego 
mistrza Polski w boksie — Kaspercza 
ka. Zawodnik ten poza tym zdobył ty
tuł najlepszego sportowca polskiego 
w plebiscycie czytelników „Przeglądu 
Sportowego".

Skład Gwardii gdańskiej przedsta-

Cięcia "sanitarne" w naszych lasach
wy ró wnują szkody po m niszce-brudnicy

(1) W dziejach naszego leśnictwa 
regionalnego rok ubiegły zapisał się 
klęską mniszki-brudnicy, wobec któ
rej administracja lasów państwowych 
z braku środków zaradczych była bez
silna. Szkodnik ten zniszczył znaczne 
połacie drzewostanu świerkowego i 
sosnowego, a jego niszcząca działal
ność nie ustała i w roku bieżącym, 
jakkolwiek zasięg jej i skutki były 
już znacznie mniejsze.

Straty spowodowane przez tego pa
sożyta Jasów iglastych, byłyby niepo
wetowane, gdyby nie natychmiastowe

cięcia sanitarne, które uratowały dla 
gospodarki państwowej cenną masę 
drewna, pozostałą po ogołoconych z 
igliwia i skazanych na zagładę świer
ków i sosen.

W ten sposób wyeskploatowano w 
r. ub. cały zasób drzew uszkodzonych, 
zużywając je na papierówkę, suro
wieć tartaczny i na opał. Podobnie i 
w tym roku wycinane są drzewa, 
uszkodzone przez mniszkę i kornika, 
a ich kosztem oszczędza się inne drze
wostany, które poszłyby na zrąb, gdy
by nie zaszła potrzeba cięć sanitar
nych

wia się następująco, w-g kolejności 
wag od muszej: Gracyk, Pek I, Ant- 
kiewicz, Gołyński, Krawczyk, Rowiń
ski, Rudzki i Kmera.

PIERWSZA W OLSZTYNIE
(d) W naszym mieście powstanie 

pierwsza w Olsztynie i województwie 
sekcja ciężkiej atletyki przy ZS Kole
jarz. Treningi poprowadzi ob. Szczer- 
biński.

ZGŁASZAĆ SEKCJE
(d) Po poroźumieniu się z WUK 

F-em, został zorganizowany Olsztyń
ski Okręgowy Związek Tenisa Stoło
wego.

Zarząd Ol. OZTS zwraca się do pio 
nów i zrzeszeń sportowych, by zgła
szały sekcje ping-pongowe. Zgłoszenia 
należy kierować do Woj. Urzędu Kul
tury Fizycznej, ul. Artyleryjska 3, na 
ręce ob. Kntrymowicz.

JUTRO MECZ BOKSERSKI
(d) Jutro odbędzie się towarzyski 

mecz bokserski, w którym spotkają się 
drużyny pięściarskie ZKS Kolejarz Ol
sztyn i ZKS Związkowiec Inowrocław, 
wicemistrz okręgu pomorskiego.

Zawody odbędą się o godz. 18 w sali 
szkoły handlowej przy ul. Jagielloń-^ 
skiej.

dowym wyświetla się filmy. Ale kinę 
objazdowe przyjeżdża dwa razy tylko 
w miesiącu, po to tylko, aby dać 
mieszkańcom każdorazowo jeden tyl
ko. seans.

„GARBARNIA 2"
Nie jest to bynajmniej nazwa wy

twórni skóry. Po prostu tak nazwali 
mieszkańcy Braniewa niedawno zało
żoną przez miejscową spółdzielnię 
„wykwintną paszteeiarnię", która sły
nie z rekordowej ilości nie tylko spo
żytych napojów alkoholowych, ale i — 
ponoć — awantur pijackich.

Nic też dziwnego, że miejscowe or
gana MO notują pokaźną liczbę przy 
godnych lokatorów aresztu, amato
rów swoistej braniewskiej rozrywki, 
którzy odsypiają tu swoje wyczyny.

Oblicze Braniewa musi ulec zmia
nie i to jak najspieszniej! Sprawą tą 
powinny się zająć szczególnie gorą
co organizacje młodzieżowe i społecz
ne, które mogą zorganizować tak ży
cie mieszkańców, aby zainteresowa
nia ich nie musiały koncentrować się 
na stolikach, zalanych wódką, lecz 
szukały bardziej pożytecznej, zdrów* 
szej i... tańszej roitywld.

Oddłużenie wsi
czyn i zn aczn e  p o stę p y

(1) Na dzień 10 bm. podatek grunto
wy w gotówce pobrany został w woj. 
olsztyńskim w 98 proc., w naturze 
(wyłączając zaległości PGR, które roz
liczać się będą centralnie) — 85 proc. 
i z tytułu FOR — 80 proc. Na poczet 
składek na PZUW wpłynęło dotąd po
nad 70 proc. należności.

W likwidacji zadłużenia wsi w na
szym województwie prowadzi zdecy
dowanie pow. węgorzewski.

Dane te zostały podane na konfe
rencji w sprawie likwidacji zadłuże
nia wsi, której przewodniczył wice
wojewoda J. Szymcnik. W konferen
cji tej wziął także udział delegat Min. 
Skarbu oraz woj. pełnomocnik do 
spraw podatku gruntowego, który zło
żył sprawozdanie z dotychczasowego 
przebiegu akcji oddłużenia wsi.

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

Zagubiono kartę rejestracyjną RKU 
Morąg na nazwisko Czerwiński To
masz syn Tadeusza, rocznik 1909, za
mieszkały Morąg, Dąbrowskiego 42.

Zgubiono odcinek zameldowania na 
nazwisko Klim Jan, zamieszkały Mo
rąg. 27398-1
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